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Cena 3-ZL 

Organ Stronnictwa Deniokratycznego w Łodzi 

Rok 1 Łódź, 21 października 1945 r. 

Marian Piechal Nad Odrą 
i nad Renem inra o -1 Ił 

Na ostatniej konferencfi prasowe; przed , 
uyborami, w odpowied::i na pytania dzien- Łódź dawniej, a dziś. ,~Dawniej" to zna- chawka) tego rodzaju w Łodzi ze strooy 

nihwzy 0 stosunkach francusko-polskich. czy przed wojną, a „dziś" - po wojnie. sfer rządowych. Gdyby takieg'J ruchu' w 
gen. de Gaulle z naciskiem podkreślił, że Pomijam w tych krótkich nzważaniach za Łodzi nie było, w interesie Niemców i ów­

Francja była zaws:e sojuszniczką Polski i że gad~ie:nie łmdzi podc~a.s wojny, kiedy m~e cz~nych rzą?ów w ~o~sc~ byłoby. ruch 

Francja zawsze ::najd:ie się u boku Polski. w meJ me było, ~YJ.ąws1y. pa7oty~~dn:<>- taki st~orzyc. I. wł~me owc~e~ne rządy 

Wiele treści aktualnej i głębokiego sensu wy .okres po przy/s.c1~ z memieckieJ me~ do. roll, zastępuJą~eJ. ten. wła~me ruc~. 

hist.orycznego mieści si.ę między wierszami woli. Tym wyr.azLScieJ za. t'J zaryso"".ał m1 1;16~łowały zep~hnąc ~tehg:nCJę. ~c~ywi· 

tego oświadczenia szefa rządu francuskiego. się k?nt:ast mi~y Łodz~ą ~Hzedw~Jenną, sc1e, udało. się .t?. Je~ytille .. częsc1-0wo. 
Zawiera on.O w sobie jakby syntezę od wie- w ktore1. S'Pędz:łe~ cal~ zyc1e, wyjąWl\iZY Ogr~~ w1ęk.szosc mtehgenCJi.przeszła do 
/:ów trwającej przyjaźni i współpracy obu parole:'.01 w dziecmstw1e. okres pobytu. na op<>iYCJl, zwłasz~a. rep~ezentu1ąca t. zw. 

na.,zycli narodóu', łączrwśd kultural.nei i du- Sybern, potem ~a studiac~ umwer~ytec· W'Jlne za.wody.' o~wia~ę i kulturę. 
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wti.ęc sprawniej niż rlnf _"1 słyo;zeć, widzieć, 

czuć,-ażeby umieć d'J.strzec swoistą treść 
nowej kultury wśród pracujących mas i 
podn.ieść je do potęgi ogarniającej <:ałą 

Polskę. Chodzi o pr'lces .wzajemnej wy­
miany: inteligencja jest emanacją mas i 
daje im formę, .a masy dają inteHgencji 
treść. 1 to jest najistotniejszą różnicą mię­
dzy Łodzią dawniejszą, kiedy i treść i for­
ma była ogromnej większości nandu prze 
mocą narzucana, a dzisiejszą, k:edy ta 
większ9ść jest obok tradycji jedynym re­
zerwuarem i miarą narodowych wartości 

kulturalny<:h. 

chowej, wspólnych niebe7pieczeństw i ws pól- kich. _w :Varszaw1e, a. Łodz1<i; powojenną, Obecnie zm~eniło się wszystko ~<> ~un· 

nych walk. To, co zespalało niegdyś, jeszcze w k o~eJ. ~nalazłem .si,ę ·'l<l pierw.szych ~a~ tu - to sam grunt tylk~ pozo.s~ał Ilil~z~ien. 
~ilniej spaja nas w oblic=u obecne; 'ft::ec=y- raz . dm 1e.J .wyzwole.ma. ~pod naJokrutmeJ ny, .to. znaczy proletanat. Zmk?ęh Niem: 
wi.~tości politycznej i f!Ospodarc:e; Europy. 6ZeJ w dz1e1ach okupaCJl. cy, i owcze5ne rządy. Proletanat rządzi 

na tle dziś rozwijającej się sytuacii między- Przedwojenna Łódź traktowana była w sobą sam w zg'Jdnym ze.spoleniu z inteli- _ , LODZI TA O''Rr.GO"'Y 
narndowej. Polsce jak kol<>nia zarówno pr7..ez swoich, gencją. Ale znaana część tej ·.,_teligencji PE~EGACJA 1' ,,, " 

w najcięższych okre~(J(·h d:ie1óu. na~.: ·eh jdk ')u cyc. . To też Ś'll. 1ęcił· t \a I rctre p Zf'Wużnie n:-:- jest Df'lr1" r'"' i ~yg;tov '+ ZJ.\.ZD STRON. DE.:\1. w \\'AR5ZA w IE 

tli' Francji .~ziiknliśmy ostoi j oparcia. Stam- tryumfy prawa, które zwykle panują w na do pełnienia swojej .nowej roli. Zderau Na niedzielny zjazd okręgowy Strcanic 

tąd WYpłyneły na świat ożywcze idee wolno- koloniach. Stoounki były nader uproszczo- żowana przez. jałowość życia przedwojl' lwa Demokratycznego w Wai:szawie ze stro­

ści ludów. ·gdy nad Polską roztoc<trła noc ne. Cała ludność, w propmcji liczebności nego, przez nienormalny tryb życia pod- ny aktywu łódzkiego Stronnictwa Demoha­

nieu·oli su:e ponure mroki. Ze spratHJ Fran- narodow'.>ściowej, Pola.cy, Żydzi i Niemcy, czas ·'Jkupacji, wnosi teraz często niedobre tycznego wyjeżdżają: prof. dr. W. Torna­

rii ;;au„~;;e uiązał nrrrńc! polski swą, sprau;ę. dzieliła się na: ciągnących z tej kolonii obyczaje w pracy na tere.nie, wyma!ł.ają- szcwicz, mgr. St. Za~órskj i 0 h. J. Rutkow· 

identvf ilru.jąc niemal te du·ie idee. pr:::ele;wa· wewnętrznej Polski, jaką była przedwo· cym surowej ascezy środków i met<>d, a ski, przewodniczący frakcji Stronnictwa De­

fqc krew pod sztandarami francusl.-imi ;: jenna Łódź, zy.ski i wyzyskiwanych. Oczy- przede wszystkim ~ntownej znaj<>m<>ści mokratycznego w łódzkiej Radzie l\Iiejskiej. 

rń1rnym poświęceniem, co' pod u:łasm·mi wiście do wyzyskiwanych należeli robot· tego terenu. Zjawisko tego nLeprzy.got'Jwa 
znakami. Triumfy Francji i jei klęski pr::e- nicy - Polacy i ogromna większość Ży nia inteligencji do nowej roli, jaką ma <>de ___ 1311 ______ 11D1D11Z111msu:!I __ _ 

Ż1'trnliśmv_ iak własne. Czyż trzeba wyli- dów, do wyzy6kujących należeli Niem<:y i grać, uwydatnia s1ę tym jaskrawiej na tle 

r;;ać prz');klady? Roi się od nich na kartrrch ówczesne rządy, które grały rolę strażni· 01wrotnego prncesu, niż przed w'.>j.ną: tłu 
historii. / ków i regulatorów normalnego przepływu mnego napływu inteligencji do Ł<>dzi. Te· 

Pary;; - to obok Warszawr i Krakowa owoców pracy od wyzyskiwany<;:h do wy- ren działania o tyle jest uproszczony i o ile 
tr::.ecie sanktuarium pamiatek polskie i myśli zyskujących. Tym samym stawały .się ·'lrga n'lwy. Stąd pierwsze rozcz.arowa.nJa, wyni­

!l.'yzrrnleńczej. polskie.~o ducha oporu i cier- nem Wdr.stwy wyzyskującej czyli warstwy kające z różnicy między autochtonami, a 
pienia zrr u·olność. Dokoła hotPfu Lambert oI?cej. Stąd też modne przedwojenne ha· przybysz.ami. Ludziom, którzy większą 

~ru Dowal}' ,ęię dwie emi!{racie. Na ul. Battig- sło polszczenia Łodzi miało różne znacze- część swego życia spęd:zfili w i.nnej anno· 

110!/"s tru·oła tu:ii>rd::a nieprzełamane; woli nie. Dla ówczesnych rządów miernikiem sferze, trud.no ·się <;idrazu oswoić, a zwłasz-

W następnym numerze „Tygodnika" m. 
In.: 

.Kazimierz Gallas: „Wobec Zjazdu Stron-
~ictwa". · 

Jan Wojtyński: „Stronnictwo Demokraty­
czne 22. VIII. 1944 Lublin - l8. X. 1945 
Lódź". 

pnlskofri. Z katedr1· zr Sorbonie rozbrzmie- polonizacji Łodzi był w-zro.st wpływów p'l cza zaak1imatyz<>wać w atm.os.forze wie· Grzegorz Timofiejew: Wiersze. 

u·ah· irsr;aniole U''l'ldady Mickiewicza, a śpi- datkowych, a więc zwiękSzone zyski sie· ców ulicznych, fabryk, świetlik i r0botni- z. prof. L. omański: O nauczaniu pra· 

::ozrn }N.W postof; do dzi.ś panuie nad pla- dzących tu Niemców, kooztem wyzysku czych d<>mów kultury. Nieporozumienie wa._ 

cem Valmr, nib'l' SJ'mb duchowe~o współ· Polaków. Dla Polaków zatem i większości jest zasadnicze. Ohodzi przecież nie o to, Kronika J;1łodych z. M. D. 

::.rn-umirnia i l>raterstu wyzyskiwanej razem z nimi nędzy żydow żeby, jak wodę z karafki d<> szklanek \prze 
l\.n:„kfi::m ostatnie; u:oiny ciosami .su-ymi skiej każdy strajk, czy manifestacja uJicz- lewać warl'Jści kulturalne z warstwy inte· oraz prace. M. Piechala, ·w. L. Brudzlń-

nie tvlko ni" ::Pnmf półtorau•irl·nirPi tradr na, w której 1ngerencja rządu ·'lkazała się lige.ncklej do proletariackiej. Tak bowiem skiego, Jarosława Janowskiego, T. Z. Hanu­

ri1 lrrc~ności polsko - francuslriP/. ale u·śrńd bezsHna, był triumfem istotnej po1skości w naiwnie pojmuje .swoją rolę na tere.nie Ło sza, Czesława Gumkowskiego, Niny Rydzew 

lde.<k. ::rruodów i wa/le ritnrnfił ią a pogłę- Łodzi. dzi większość artystów, lite~tów i dzien- sklej, prof. 5. E. Rappaporta (Stanisława 

bił s:lalrnmi irdnrch' nicb'n~nipc::eństw oraz Jakaż była rola inteligencji w zobrazo· nikarzy. Nie, drodzy obywatele! Chodzi tu Barycza), Miecz. Jagoslkwskiego, Boi. Bu· 

dq.~f'ń. W r. JIJ39 Po'<f,-,, ::: heroizmem u;a[- wanym wyżej układzie społecznym Ło-- taj '-> to, żeby się nauczyć sumienniej, a siakiewicza, mgra St. Zagórskiego I in. 

r::.yła do ostatka. lic:ąr. ii osłoni swą ofiarą dzi'? Stanąć zdecydowanie po jednej lub · 
francu$ką mQbili:::nriP. W r. 1940 odwrót p'l drugiej stronie. Tak też było. Ale w o- •===•===•===•===•===~===lil===1===1===1===11~1===1 

francu.~ki u•iern;„ pokry1ralv odd·iałv pol- statnich latach pojawiła się niby to trze· 
skie. analo{!.ir:::nie do r. 1813-~o. Załnmanie cia jeszcze str'Jna; ruch narodowo-radykal 
.ęię Francji w tragicznym r.7rrwcu 1940 r. ny, który lansował bardzo swoiste ha.sło 

Polska prz„[1olała. iak· własną klęskę. polsz-czenia Ł'Jdzi: walka z Żydami pole· 
F11ndom 0 ntem granitnll't>i mory solidarno- gała na tym, aby robotnika żyda zastą­

.fri i ::.asmlnic:::ej tnpó!noty linii polityki pić rob.olnikiem Polakiem, nie naruszając 
pc,!sko - francnshri ii>st 11·rnńfnt> n:P[JP:::n;p- w niczym struktury ucisku i wyzyiSku. Nie 
·c:::eńst11 o ::e stronr Nierniec. Stoi"!''Y zwróceni wątpliwy ;zysk jednak dla niemieckich fa· 
ku sobie po dRu stronarf. granic te~o po- brykantów łOclzkich i pópierająych ich ów 
tu"?~a ::.nb?r;-::ofr~ ora:: militar~':::m1~. 'f-!asze. czesnych rządów polegał na tym, że finał 
na1::cvtl'otnre1s::P znfp1·es'\· pr::rr1ąga1ą s1e a:; walki przenosił się na zagadnienia naro· 
nad R1•n - tak. jal· Francii aż nad Cfdrę. dow'Jśc10we i odwracał uwagę od zagad· 
Nad Renrrn bowiem i 11ad Orlrq ustalić się nienia wyzysku, w rezultacie więc ruch 
T'J.Of!a iedynźe trtl'ałP konturv bezpierzeństu>a narodowo. radykalny stawał się rzeczni­
i pa/roju europeiskie~o . .fakirkolwiek >Z<mfa- kiem in~resów fabrykanckich i rządowych. 
n~e .do J~iemiPc, rlo ich ~kru~~'Y .. rcyr::ec:enfa Stąd cicł).y aplauz i wydatne poparcia, ja­
szę planow odwetowych 1 zbowck1ch zakusow kim się cieszył wszelki ruch (raczej ru-

b'.l•łoby iuż nie niPopatr:::noicia. lecz ist.ot- flll•·--1·--------------•l 
1.'1'm $:-afoństwem. Gu·arancie dar mogą tyl-
ko realne og·c;nic:::enia teutońskich możliu:o- swe siły dla ochrony be;:pieczeństwa i za­
fri. pe1rnienia dzieła trwałego poko;u. Sojusz 

I Franc;a. i Polsl.-a :::naiduiq się dziś w polsko . francuski przeszedł ogniową próbę 
podobl".ych .~1'fu"cirrch. Trurłności. ::: jokimi u;a[ki na śmierć i życie, milki, która po 
.:rnlc::vmy. probfrmv spolcc::.ne. komplika- długol.?tnim oporze wrogiej przemocy do­
cje gÓspodąrc:::~ i politrc:ne dążen.ią, nadzie- prowadziła wreszcie do zwycięskiego wyzwo­
je i ocukiwania są pelnP. udcriających nie- lenia. Przyjaźń Francii i Polski rozwijać 
raz analogii. Groźne ciosy .rnadły na oba na- będzie dalszą owocną współpracę w warun­
sze kraje - obecnie przy d1.itele wewnętrznej kach .życia odrodtpnej ludzkości, 
odbu.dowv Franda i Polska zespolić mu.sza Dr. G. 

Wa lnu Zi&żd Stronni1twa 011ręou iód~hieoo 2a. H. 45 P. 
z jazd Wojewódzki Stronnictwa Demokratycznego w todzi, _ 

którymial odbyć się w niedzielę, dn. 21 października 1945 r., od:: 
będzie się w niedzielę, dn. 28 października r.b. o godz. 9,30 rano. 
w sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Ogro:: 
dowej 17. 

Na zjeździe przemawiać będą m. jp.· Prezes Zarządu Głó:: 
wnego Str. Dem minister W. Rzymowski, minister komunikacji 
Rabanowski, sekr. gener. Stronnictwa wicemill'ister dr L. Chajn, 
dyr. biura Głównego Sekretariatu Str. mgr. Z. Sobolewski, pre:: 
zes Zarządu Okr. Str. w Łodzi wiceprezydent K. Gallas i inni. 

Zarząd okręgu wzywa wszystkie zarządy oddziałó powiato:: 
wych i miejscowych do wygotowania sprawozdań za cały czas 
istni:.nia. Po omówieniu obecnej sytuacji, sorawozdania zarządu 
okręgowego i kół 9raz planu pracy na najbliższą przyszłość -
nastąpi wybór nowego zarządu ok1 ,gowego. Dlatego obecność 
przedstawicieli wszystkich kół obowiązkowa. Każde kolo powin~ 
no przysłać przynajmniej jednego prz_dstawiciela, najmniej jed.,: 
nego. na każde roz.P..ocz~te 5_0 ~złonkóvt„ 

• 
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7'. Garztecki 

a a a i all 
W niedzielę, 21 patździernika popłynie dwoma mniejszymi: odczyitowe 

na falach etem, .po raz pierwsrzy od sze- speakera. 
dla 

Każda wojna ·niesie za sobą zniszcze· 
ine. Im wojna jest krwawsza i dłużej 
trwa, tym skutki jej są okropniejsze. 
Ale odrazu tak wielkich zniszczeń, ja· 
!:ie spowodowała ostatnia wojna, nie 
widziały jeszcze oczy ludzkie. Bo czyż 
mo.:ba porównać drugą wojnę świato­
wą, która objęła . dosłownie całą kulę 
ziemską, a niektóre kraj~ wprost prze­
orała ogniem i mieczem, z którąkolwiek 
z poprzednich wojen. Napewno nie. 

Jeżeli po wojnie francusko - pruskiej 
:roku 1870 dwa pokolenia Fnu;1.cuzów po­
nosić musiało jej skutki, to cóż mówić 
o skutkach ostatniej wojn'yl Wielu ludzi 
z ,yyczajnie nie zdaje sobie sprawy z 
o~romu zniszczeń, jakim uległ cały nasz 
;~ 1 ob podczas tej wojny. Nie ma dość 
wyobraźni, aby zdać sobie sprawę ile i 
j aldch wysiłków dokonać musi cała 
ludzkość, aby te zniszczenia powetować, 
aby zapanowały stosunki t. zw. nor­
malne. 

Polska należy do liczby krajów naj­
bardziej zniszczonych i wyczerpanych 
zarówno pod względem dóbr material­
nych, jak i materiału ludzkiego. Straty 
materialne obliczone są dotychczas na 
100 miliardów zł. Straty w zabitych i za­
ginionych na 17 milionów ludzi, nie licząc 
kalek i niezdolnych do pracy z powodu 
wyczerpania wojną. Bardziej tedy niż 
wiele innych krajów Polska ugina się 
pod ciężarem skutków wojny. Nic więc 
dziwnego, że musimy znosić wiele pry­
wacji nim kraj doprowadzony będzie do 
ładu gospodarczego, nim podniesie się 
nasza stopa życiowa, a nasze potrzeby i 
aspiracje natury kulturalnej będą mo­

prowadzącą do rządu. Tu występuje się 
z żalami, tu składa się żądania. żądań 
tych było już sporo. Ostatnie - to do· 
~miganie się podwyżki płac zarobke>­
wych. 

ściu lat zapowiedź speakera. Dzień ten Sercem niejako r·adioetacji była i jest 
dla Łodzi będzie dat4 historyczną. Od nie· :zawsze ampltfikatorn!a, kontrolująca tech­
dzieli 21 października zn&w codzienn!e nlcznie na<lawane w studiach audycje 
brzmieć będzie w. eterze słowo, muzyka. i przekazująca je wla.sneł stacji nudaw­
śpiew na fali 224 mtr. ' czej, a przy pr'Jgramie ogólnopolskim Ra­

z gruzów i zgliszcz, z .k.tórych tu i ów- szynowi i pozo tałym l'Jll cjom polskim 
Nikt nie zaprzeczy, że sytuacja jest dzie wyzierały po·gięte cz'ęści kon6trukcj' jak równdeż przy ... wymianie programów 

ciężka. Nikt nie podejmie twierdzenia, że1a.znych i szkiei1et anteny ...- wyidżwi- międzypaństwowych - zagNrnicznych. 
że obecna stopa płac zarobkowych, przy gnęli w przecią911 kilku zaledwie miesięcy Amplifikatornia um~eszczona jest w ten 
istniejących możliwościach zaopatrywa- dzielni prac'Jwmcy techniczni . łódz'kiej sposób, że techn'.k ob.słuaujący }ą widzi 
nia się, jest wystarczająca. Ale nikt rów- radio.stacj!, pod kierunkiem znakomitego wyk:Jnawców programu we wszysbkich 
nie nje może zaryzykować twierdzenia, fachowca inż. Wacław.a Gawrnńskiego, czterech studiach przez wielkie, podwój­
że rozwiązanie wszystkich trudności le- projek.t:>d<iwcy gmachu i wszy<>tkich urzą- nie oszklone okna. Równoczc'nie widzi 
ży wylącznie w rękach rządu. Nie ma <lzeń przy ul. Nairutowicza 130, ówczes- on kabinę reżysera i 5alę opcracyj:ią sta· 
nigdzie rządu, któryby w obecnych wa- go i :)be-cnego kierowniJka techniczne~o. cji nadawczej, przy równ-0czcsnej abso-

h k 
pracując po kilkanaście godz:n dzieooit; lutnej i7.olacji akuGlycznei. Reźy er z ko-

runkac był W stanie zaradzić od rę i w najtrudniejszys;h warunkach. _ lei widzi stu<lia, amp!Uika,Lorn'ą i specjal-
utrapieniom i niedomaganiom dzisiej- 1 d · 
szym. Nie ma nigdzie rządu, któryby, Wszyscy, którzy mieli możność oglą- ną sa ę o nag.rywanio. au~ycj1 na płY!Y: 

d b łk ł dania tych ruin po ucieczce Niemców, je- Po . pokonai;uu tak ' ~uzych. tmd.i.osc1 
bez współu ziału i ez wysi u ca ego dnogłośnie twierdzili _ łącz.nie ze specja- tec~nicznych,. JOOt nad~ eJa, ze. ł?tlzka r~z: 
społeczeństwa, mógł realizować plan listami, _ że 0 jakiim:kolwieik 'Jod.budowa- głosn!a. Po~<Sb~_go R~d1a .rozwm:e w pe1111 
odbudowy i wszystkich nakarmić dosy- niu nie może być mowy, że są ty1ko dwie ~wą dz~ałarnos~ ra~1?fomczną, .kładąc <lu­
ta. Trzeba sobie to uprzytomnić i wy• możliwości: albo Łódź musi n.a razie zre- zy nacisk na 3akosc prngramaw. 
ciągnąć konsekwenć'je. Jeżeli to uczyni- zygnować z własnej radio.stacji, lub jejli · Program po~vi.n.en ':względnić .d?ść s.ze­
my i dojdziemy do jedynie słusznego ją chć:e mieć koniecznie, musi p')C'lekać roko t~m~ty mteres1;1Ją~e. robolmka.' Ja~ 
wniosku, że budować muszą wszyscy i na lep<>7.e cza5y. Mimo to inż. Gawroński z~g~dn:en:a kultury 1. ')~v'.:aty robotmczeJ, 
że budujemy dla siebie, to wówczas na- !J)Odją.ł s'.ę tej gif!a.n~ycz.r:ej pracy i dopro- h1~1eny. pracy', s?~rtu : ;nne .. ~~nadto n~ 
sunie się założenie, że tak,_ jak v.rytrzy- wadził własnymi s:lam1 ·do :0dbudowy fal. ogolnopo~k1e1 mog,yiby is_. z Ło_dz1 
maliśmy w ciężkicb warunkach przez gmachu, masztu a.ntenoweg:> i urządzeń gł?sy .znak')m1tyc~ arty~tow, hteratow, 
sześć lat wojny, musimy i wytrzymamy technicznych przy współpracy łódzkiej d~1enmk.a;zy, ludzi n.arJ1~1, ~tór~y. tak Lc~­
jeszcze pewien okres czasu. firmy budowlanej „A. Hole i Ska", zakła- me znalczli <Si~ w Ło~z1. Rowmez a"1dyCJe 

du ślusarskiego Józef.a Gajewicza w Ło· c~łych zes,połow choralnyc.h, ,ork estro-
Okres ten z dnia na dzień skraca się, dzi i ł-ódzkiej fabryki „Elektrobudowa". wych.' teatralnych, zawo<lowycn i ama­

Przez te parę miesię.cy od zakończenia W miejsce wywlezio.nych przez okupa'Ilta 1:ors.kich. 
wojny przebyliśmy już szmat drogi. wzmacniaczy, zostały wy'konane calk·'Jwi- Ra<l!o jest dla wszy<>likich. Lecz przede 
Przebędziemy i dalsze etapy, idąc ku eic noiwe pq:ez zespół techników i robot- wszyst;ldm p:>w:nno służyć tym, którzy go 
naprawie. Pamiętajmy tylko, że wszy- ników Zarządu Przedsiębiorstw Radio- naj~ięcej potrzebują. A więc szerokim 

· ł ł technicznych - dawniej firma „Ika". ma.som. które łakną bezpośredniego kon-scy Jesteśmy wspó twórcami przysz ości, 1 

h d 
· ł D'zi'ś nowa rozgłośnia i Dom Radim""' taktu z darami w'..e<lzy , kultll'fy. Radio że ez żmu neJ pracy i wytrzyma ości · 1 

• h 1 
d h doprowadz·ony .1·est do <S·tanu sprzed wy- jest dla me szczytem wiedzy, ku tury nasze pragnienia i ążenia ędą się :-a- · j~" · d · h k buchem wojny. Posiada moc w anotenie 1. <::'Uną z namo. z.-vazyc rozrywe . 

gły być zrealizawane. 

czej oddalały a nie zbliżały do urzeczy- 10 KW i praco'Jwać będzie na fali 224 mtr. Radi'J wszęd::e i wszyi>tkich w każdej 
wistnienia. W tym spojrzeniu na rzeczy- Maszt antenowy wynosi 60·metrową wy- chwiJi łączy, t:1kup:a, je<lnoc-ly. Skupia 
wistość i zagadnienie płac będzie ina- soJrnść._ Rozgłośnia rozporządza 4-ma etu- przy odbiorniku członków jednej rodziny, 
czej wygląd~ło, a nieopanowane pod diami nadawczymi i wielkim koncert<>- jednoczy poszczegó!ne dziclllice, spaja 

• tym względem żądania muszą ulec re- wym 0 1.200 mt•r sześć. objętości, drugim jedność1 odczuwań i. woli całego nar'J<lu. 
Zrozumiałe jest, że· w tych warunkach wizji. kam.eraffiym, objętości 250 mtr sześć„ oraz Dla lotnych fal radiowych · n.e istnieją 

nie łatwo jest bytować. Naturaln.e jest granice· państw I narodów. Radio skraca 
również, że prędko zapomina się o pry- najwięke;ze przestrzenie. w ułnm'ku jednej 
wacjach, na jakie byliśmy skazani przez V da ; J• s I li! Liv sekundy p:Jkonuje najw.ę;ksze odległości, 
sześć lat. I w tych warunkach właśnie, ._,, a ~ &11 U 11 6taje się źródłem mlędZ.)"narodowej soli-
w tej atmosferze rodzi się tęsknota i f '' • • da.rnośq i pow&zechnego braterstwa ludów 
pragnienie innego życia, nazwijmy je 1 I CZ n e świata. 
normalnym. A że te pragnienia trudno . . . . „ . • . , . Wohec dzisiejezej szczerze dcmokratycz-
. t b . . t , . 1. , W organizu1ące1 s Ił Akademn Słuzby pozostają w słuzb1e panstwowe1, komuUR1- nej rzeczywistości ramy programów łódz-
Jes w 0 ecner rzeczy~vis osci rea izowac Publicznej w Łodzi Akademii Administra- ne1· lub społeczne)', i\i{ykłady będą sią od-na drodz 0 1 mian dóbr . ) . , . . . . kiej rozgiośn· muszą być poqlęb:o.n.e i po-. e n rma neJ wy y ' cyinej wykłady rozpoczną się 26 pazd:uer- bywa~y w godzm~ch w~e~zorowych: ważnie rozszerzone w stouunku d'J okresu 
szuka się przyczyny tego stanu ;rzeczy. nikd. Zapisy sluchaczow m1e13cowych 1 poza . ed . 
Nie zastanawiając się długo, zapomina- I Sekretariat Akademii przyjmuje zapisy miejscowych przyjmuje oraz udziela prz . WO.Jenneg.o. . . 
jąc 0 długotrwałości i rozmiarach skut- w dalszym ciągu. Stiltiia są zorgn.nizowane szczegółowych informacji Sekretariat Aka- W1er~ymy, ze dyr. Sm:·eJan, dyr'. P:o-

w ten sposób, że z wykładów mogą rów- demii Służby Publicznej - Lódź, ul. Rad- I trowa:k1, prez~s Łopalewak;, red. Piecha! 
ków wojny - wchodzi się na drogę nież korzysta6 słuchacze poza miej;cow\.

1

1 wa:1.ska 4, telefon 150-88 codziennie w go-1 zrobią ~zystko, by programy rozgłośni 
najkrótszą, ale fałszywą: na drogę, Pie•wszeństwo mai!\ kandydaci, klórzy już dzinach od 14 do 17. łódzkiej były na wysokości za 0nia. 

Stamslaw Barycz 

ozmowy ze samym 
(Kronika tygodniowa). 

SO 

nych dla zgoO!nego pożycia. eą5iedzk.iego 
dwóch wprost Sokazanych na wy.równanie 
nieo')rozumień bratnich narodów. Lecz na 
tej 'tak konieC"Znej zgodzie zależeć powin­
no i nam i Czechom - w równej mierze. 
Nie możntf,żądać od nas pogłębienia przy­
jaźni, gdy równocześnie cz&;;cy bracia -

XI. urzędnicy „komory wielUco.keiążęcej" slowiame pr')wokują wprost Polskę się-
Czytaliśmy o.statnio w prnsie co<lzien- Hab6burgów, magnackich pooia<lłości ko- ganiem poza Zaołzle, po CZE'cŚĆ Sląska Gór­

•1ej o ważnych rezolucjac!-t przyjętvc..b na pal:oiaITTych hr. Lariech'ów i in. Tę k:rzyw- nego.- m.!zie odwiecznlł waLka niemczyzny 
sesji kolejnej Komitetu Słowiańskiego w tlę fpOW')jenną Zaolz.ia trudno nam mie- 7' pol15z·czyvną odbywała się P'O:z.a za&ię­
Polsce a w szczególn.1ści o iego i'nicjaty rzyć szczupłością ekrawka ziemi cipzyń- qiem urzędnika" cze€l'-c.~o. wierneg:> ina 
wie zwo!a111'.a w na;•bhżGzym cz,;.si-: 7j3.z· -5kiej, trudno darowywać go dla „św.ętej Zaolziu wykonawcy rozikazów obszarni­
du Kom1tetów Słowiar1skich w Warszaw:e zgo-dy" Czechom rzekomo z tytułu należe- ków niemieckich. 
lub M'.>skwie Komitet poparł w perm sta- nia kiedyś llej beZ1Spr:zecznie polskiej z.ie- Polska nie rozwija jeszcze enefgiCLDej 
n')w.i.sko Jugosławii w sprawie Triestu mi do Korony Sw. Vo/acława. kontr-agitacji, Polska, J>ragnąc szczerze 
i- Pomorza Słoweńskiego oraz orzekł, że A czyż ta „Kornna Czeska" n'ie była pornum:enia ze swym sąsiadem zacho­
„sprawa Zaolzia wymaga 0stat,,czneqo a jednym z klejnotów w koronie CeGarzy dnio-południowym, jeszcze cierpliwie cze­
rychłego rozwiązania zgodnie 7- wolą lu- rzymeka-n:emieckiego Imperium średnio- ka, jesZ'cze ma naidzieję. że ·najnciwszy 

, du zaolz:ań&kieg'), a to w interesie wz.moc- wiecznego, czyż powoływanie się Czechów nacjonalizm czeski - oprzytomnieje. 
nien'.a i.ci>łej przyjaźni po]sk')-czechosło· polowy XX stulecia na swe zaolziańsokie Te myśli i WTaźenia wywołała niezwy 
wackiej '. „prawa hi.storyq:ne", nie prowadzi pośre· kle pouczająca k'.J'.nferencja, poświęconn 

Przyjaźń polGko-czechosłowackał Ja•kże dnio d'J argumentacji o rzeikomej h'.sto- Zaolziu, na pierwszym z k-0lei „w:eczorzeo 
wysoce poźąda:ia. jakże narzuca się wprost rycznej zMadności wszelkich „protekto- 'dyskusyjnym" sobotnim, jakie Klub De­
rozwadze i PolBki i Czech'Jl.Słowa1cji w ratów" niemiecki•ch nad Czechami i Mo- mokratyczny w Łodzi zamierza urządzać 
Jbliczu W61pólnego przeb'.egłegQ wroga rawami, czyż nie prowadz:. do Bachy, le- stale dla swych czbnków i zuproszonych 
11.:cm· ec.t1:!ego. Pofoka dąży szczerze i y;y- galizującego hitforow:;ką agrCGję? iości. VI/ dn.' 6. października br. sprawę 
raźnie do ugruntowani·a takiej bratniej Odrzućmy więc precz daleko, w imię Zaolz:a przedstawił zebranym taki wprost 
l)tzyjaźm. Ale nie in'.)Że tego uczynić za 5hJ..sz.nie zalecanej pirzez K')mitet „i:;olidar- -..vyjątkowy znawca teg·o bolesnego za­
;-1szelką cenę. Mus'. bronić przede ws:zyst- naści tSłowiańol\_iej i istoLnego braters1y.ra". ga<l':!ienia, jaok adw. Mie::zys-ław Jarosz 
'.'ro .S'Vvych po\skkh braci z Zaolzia usru· wszelk'.e „prawa hi<Storyczne" i me pożą- który p:>śród Zaolzian spędził lat kilkana­
-;ę~ych pzemocą przez Czechów ze Gwych dajmy wzajemnie piędzi. ziemi I czeiSokiej ście i Jata te, jak s'ę -..vyraził, za1icza do 
"Jwiecznych siedzib, gdyż Zaolzie jeat lub .polskiej. • najmilBzych w 6'Wym życiu. W dysiłmsji 
kilkaset kilometrowyttn f;krawkiem zlemi Polska (ego nie czyni. Nie idzie śladem wziął u.dział drugi z.aslu·.hny dzitłacz ślą­
n'.e tylko pra6łowiań.-;'kiej, lecz i pra-poJ- ministra Be.eka sprzed wojny. ŻcyJa spra- oki, prezes Zarz. Woj. S:ironnictwa Demo­
skiej. !'Jigdy CzeGi nie byli autochtQ'Ilann'. wiedliwej ')])ustronnie linii granicznej, kratycznego, wiceprezydent miasta Łodzi 
w owym pi~knym zagłębiu węglowym która pozostawi po polskiej stronie Zi€- inż. Kazimierz Gall<ts, ławnilk Zarządu m. 
·arw:i1skim• i po·11:żej wzdłuż porzecza mie wy1ącźnie etnograf:cznie polskie. A Łodzi i członek - W6J>Ólzałożyciel „Klubu 
o :zy. 1>:.tóre zam.e.szk wał dorodny lud gór- Czechy? Nie.stety, prowadzą znowu grę Demokratycznego" Edward Wróblewski, 
1ik.Gw qłęb'Jko do swej mowy ojC"Zy.stej, polityczną wy6:>Ce nielojalną i z fraze- który bronił p-ned laty Za'Jlzia orężnie, 
mowy poL;1kięj przywiązany Kdztałcił on sem demokratycznym w ~tach, nie gar- I wir:;·lu ~·n•nych zebranych, z ,któryoeh kilku 
tę mówe, na modlite-vmikach1 mówił i mó- dzą dawnymi imperial:tltycznymi chwyta- nosi małe, &krom.ne, a tak drogie1 

W6,0· 
wi po dz:ś dz!eń p;ękną starą polszczyzną mi. W len s.pooó):> dzisiejsza zadra zaol· mnienip:n odznttczonych „krzyże śląs.kie". 
z okret.!u Imc1 Pana M~ko1aja Reja z Na- zhńska łatwo przeobrazić się moźe w Spr.11wy taktyki„ którą zastos-0wać nale­
cr1owic. Czrch:i..ni na p')l:-;k!:iu ·zaolziu byli nową politycz~ą ranę polJSk~czcclloelo- ±y dla pc,myślneg'J z<lłctwienia <S·prawy 
tvlk:o Laprzedani swym niem.eckim pao:Om wacką o n:eobliczalnych eku~kach ujem Zuolz.ia, na. konfer~ncji w Klubie Demo 

I I 

kiralycznym nie poruszano. Mówiono o 
bogactwie Zaolzia, 0 jego pięknie, o głę­
bokim przywiązaniu do Polski jego ludu. 
Powrót Zaolzia do mac'.erzy poloskiej 
a adw. Jarosz wyraz:ł głęb')kie przekona­
nie, że powrót ten nastąpić mu.si - pozo­
st<iwić należy troskliwej opiec;e · naszej 
dyplomacji, autorytetowi Zjazdów Komi­
tetów Słowia:ńsk'.ch i sumieniu. Organiza­
cji Zjednoczonych' Narodów, która, jeśli 
bracia Czesi 5.ię · e opamiętają, będzie 
musiała wypowiedzieć w tej d1a nas nie­
spornej 6prawie słowo rozjfmcze - decy­
dujące. 

Sprawa już dziś - przed· konferencją 
pokojową - wypływa na fol'Um między­
narodowe, ale to Czesi winn:, że nie zo­
staje załatwiona w rokowaniach bezpo­
średnich między nami a nimi. Ots·tatnie 
wiece manifestacyj•ne czeskie, oświadcze­
nia ki.e:owniczych mężów stanu i depesze 
5ymptomatyczne prezy<lenta Benesza, nie­
zgodne z prawdą in.formowan:e wpływo­
wej opinii zagranicz.nej, zwłaszcza angie;l, 
skiej, i agilacja nacjonaLIBtyczna na miej­
scu, - w<>zyt>tko to dowodz.1, że bracia 
czescy nic7.ego c;ię w toku drugiej wojny 
światowej nie n.au czyli,' że Pols·ka nadał 
jest dla nich za duia i może się stać za 
siln,a, że niesitety nie bmdzo się przejmują 
i<leą wiidarności słowiań.skiej i ictotnego 
brate·nstwa. My dotąd oierpliwie czekamy 
i wieców nie urządzamy, choć mieliby·śmy 
wiele do powiedzenia: o zburzonej War­
szaw~e ~ n:ezburzonej Prad7.e, o przezor­
ności Haehów cze5kkh i bohaterstwie po­
wstańców polskich, o stos'Jnku dziwnym 
do Pol61ki i prezy<lenta - o<lrodziciela Ma­
&a.ryka 1 prezydenta - odnowiciela Bene­
sz::i. Ale w.szelka_ cierpliwość i umiar dy­
plomatyczny mają <Swe gr1.1.n.ice. I my. gdy 
zajdzie -~o temu konieczna potrzeba mzą­
dzlmy wiece i powiemy wte<lv pra;vtlę o 
Zaolziu ofierze agresji n;;icj ')Il 1 -tycznej. 
którą świat demokratyczny powo)enny 
potępić - mue.,, 

„ 
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Nr H! TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Str. S . ' ' 

Zyc~ie 01 g;inizacujne Minister Matuszewski w Lodzi 

ANKIETA 

A. .G:elem z~brania materiału dla prac 
rozwo1owych 1 organizacyjnych Stronni­
ctwa Demokratycznego przeprowadza sią 
ankietę. 

• B. .Każ?y członek Str. Dem: z Łodzi 
1 woiewodztwa wy;pełni -ankietę i dostar­
czy Ją do kancelarii (Łódź, ul. Pi0trkow­
ska 78) w ciągu dni 7-miu od chwili 
ogłoszenia w „Tygodni·ku Demokratycz-
nym". · , 

C. Na .arku~w . papieru . należy dać 
szczere odpow1edz1 na na·stępujące pyta­
nia: 

1. Dlaczego należę do Stronnictwa 
Dem.'? · 

2. Co zrobić. aby Stronnictwo należycie 
się rozwijało'? 

3 Co chcę od Stronnictwa, jako · czło­
nek? 

4. Jakie są obqwiązki każdego członka 
w stosunku do Str.'? , 

5. ~a czym P?Winna pole.gać wsp6łpra­
ca między Łodzią a kołami z wojewódz­
t"'t"a '? 

6. Jakimi drogami uznać znaczenie dy-
ScyPliny w Stronnictwie'? , 

' . 
- W dniu 16 bm. przybył do I.Odzi mini­
ster Informacji i Propagandy ob. Stefan 

rad: 1) Syilua<eja olbecna na tramwajach; 2\ Około 30-tu czfonków Stro.nńictwa je.st sitały- Ma.tuszewski i przeprowadził wizytacją w 
Sprawy organizacji; 3) Wolne wnioski. mi delegaJtami w szeregu organizacji .społecz- Centralnej Szkole Polityczno-Wychowaw-

Wzywa się wolnych o.d zajęć członków o lic7.~ nycb j gos.poda.rczych. . czef przy Min. Infotmacji i Propagandy, 
ne i punktualne przyby~ie. w Miejsk.iej Radzie Narodowej Stronnictwo mieszczącej sią w Łodzi. 

ZEBRANIE OGÓLNE w PIO'{RQOWIE posiada 6 mandatów. w Powiatow~j Radzie Na- Min. Ma1uszewski wobec Hcznych słu-

R~·• K c . ki s•-
1 1 

. ) rodowej 3 manda~y. Klub Demo•kratycmy mie- chaczy miał wykład na temat sytuacji we-
~..... . zyz-0ws - prezesem uvnn c wa · · · t 'Oik l d · d · · k · · ł ' · 1 k' . o · 

13 
b . b dz r d·. 

1 
sc1 się w ym samym • a u, o- wie· zaią 1to wnętrzne1 w raiu i o przysz osci po ·s ie-

czt ~1~ , db1~' p~zy a~. ~ k icz.nyim ~ zia e liczni sympa•tycy Sfroinniotwa, a także członikp- go miasta i polskiejr wsi. 
on. . 0 Y o ~ię w 10 r ,owie wa ne ze- wie tlnnych Stronnictw. Po letniej przerwie · . . . L • • 

brame µ10t1ikowsk1ego Stronmctwa Demokra- J{l h t - 'bł'. . · ' Nast~pnie minister Matuszewski wziął u1 en w. na]' ~,.;szyim czas1,e ,roz;poczyna d - ł · d , k 1 · ' 
tycznego. , . · · z owrolem swo" akc· odc towo-d skus ·- u zia w posie: zemu . 0 egmm P:?~agan· 

Odczyt pa tema.t „Stronmc•two. Demokraitycz- IP Ją Ję zy Y YJ dowego w Woi.- Urzędzie Informacii 1 Pr0-
lle, a chwila bieżąca", wygłosił prezes Zarządu ną. . . . . pagandy. · gdzie wobec przedstawicieli 
w Piotr.kawie red. K. Czyżowski. _ · Duz_r na!P'l'Yw młodziezr: do, Zw. Młodz. Dem. stronnictw politycznych, pracowni~6w pro 

Po złożeniu sprawozdania odbyły . się wybory pracui~ceg? pr~y Str~~i~twi~·. ~emokra~yc7.- pagandy oraz dziennikarzy w treściwym 
nowego ZaTZąau, do którego -przez aklamację nym ~z?'wia dzrnłalnosc rO\~Iez i n~ o~cm~u referacie zobrazował aktualne problemy 
zostali wyi>rani ob. ob.: red, )I. Czyiżorwski jako ~ło~zie~o:vym. !'rzy Kole. prnrtrk~s_kim ustme- życia politycznego ,w Polsce. 
prezes, mec. B. Owczarek, St, Sło<h'--iński. I. So- .ie rowmez ~ecJalna sekc1a kole111:rzy. „ . , . S f 
bocińs ka, I. Malen tow a, St. Ziołowicz, B. By- Rozw6j · Stronniot' 1Va na ł.erenie Piotrkowa, M "'[ k·onfek~nCJl pra~ow:e1 S~ mi~ ci te Dea 
kowski,W. Fonidaliński i F. Carzasty. , cały rozlIIlach swój zawdzięcza b. ruchliwemu I a uszews ieg,o z ramien_ia ronmt wa Z - , 
Koło powiatu Pio<trkows-kiego liczy w łej zauądowi, na cz·ele którego stoi znany literat mokratycznego brał udział sek~e arz ~-

chwi1i wraz z młodzieżą demokrartycziną około i pisarz red. Karimier:z: Andrzej Czyżowski. rz~d~ Okręgowe~o Str. ob. Z. Janiak, ~.Z ra• 
400 członków: Je.st to jeden z najaktywniejszych Red. Czyżowski nitzaieżnie od działalno·śd w m1ema .,Tygo~m~,a Demo~ra,tvc,z:r:ego , red. 
naszy(lh ipowiatów. Stronn•iotwo bierze i;yv.'Y u- Stronhictwie prowadzi w Pio1trk<owie ożywiooą nacz. „TY:go~mka J. W 01tynski 1 red. Ta• 
dział w pełnym i;yciu. poJiitycznym i społecznym. I działalność kultmalno-ośwtlatawą i ·li1teracką. deusz Zbłgmew Hanusz. 

Jan Wojtynski 
7. Jak podnieść liczbowy udział człon-

ków Stronnictwa, a) w działalności n,aszej / 

::r~:i!!1::~ąb~;j:łks~c:;cz~~ ~~~1t~z~po- o p' o .. moc dla wdów i 'sierot po ofiarach obozów 
9. Co zrobić, aby „Tyg. Dem," stawał 

sie coraz bardziej poczyinvm Pismem'? tl ' 
· 10. !} czym powinno sie ·pisać w „Ty- żaden kraj na swiecie nie poniósł tylu wien p'rocent więźniów z obozów i z turm zespolona i nie moze polegać tylko na 

godm u Demokratycznym"'? strat w m1tieriale ludzkim, co_ Polska, niemieckich uratował się i żyje. Powró· inic1'aty_wie spółecznej, zagadnieniem 
11. Uwagi r6*ne- (np. czv zwiększać ilość ' ' członków orga1nizacji i jak). której 1 ność okupant 'hitlerowski cił do kraju, prŻeważnie w opłakanym opieki nad ocalałymi byłymi więzruann 
D. Przy powyższej ankiecie należy po- zdziesiątk9wał w .potwornym rozmiarze stanie materialnym i psychicznym. Wie- obozów koncentracyjnych niemieckich i 

dać nazwisko, imię, oraz miejsce zamiesz- przynajmniej 20 proc. Zdziesiątkował lu z tych cudem ocalałych wyszło z oho· więzięń, zagadnieniem opieki nad rodzi· 
kania. (Kto uważa za stosowne może nie zapoinocą· masowych egzekµcyJ·, zapo· z'ów lub z więzień w takim stanie zdro· nami po ofiarach kałowni hitlerowskich, 
podawać . nazwisika}. ' ~ 

E. Koła prowincjonalne mogą przysyłać mocą pieców krematoryjnych, zapomocą wotnym, że wykluczał on możliwość I zagadnieniem opieki nad wdowami i sie· 
pa~zki zbiorowo. - obozów koncentracyjnych. pracy zarobkowej. rotami po tych ofiarach musi zająć się 

F. Odpowiedzi, zawarte w ankiecie, · 1 h Ł d • k ł T d Państwo 
kt6re mopa zainteresować sz~rszv oaćił zo- Przejściowe obozy w oko icac o Zl W szeregu arty U ów „ ygo nik De- ' . 
staną opublikowane w „Tvgodniku Demo- (Radogoszcz, „Geisler", Konstantynów mokratyczny': próbował dokonać prze- Nie chodzi tutaj tylko o pomoc mate· 
kr:i!ycznym". - i in.). Poznania, Torunia, Katowic itd., glądu strat, jakie poniosła szczególnie rialną, chodzi o zapewnienie opieki w 

G. Kto nie chce, aby iego łnkietę lub obozy stałe jak Majdanek, Oświęcim, Łódź w wartościowym materiale ludz· postaci umożliwienia życia w wyzwolo­
_nazwisko, były podane w pyasie - wi- Treblinka, Bełz, Chełm i wiele, wiele kim na skutek krwawei' okupaci'i. Mo· ne1· 01'czyźnie tym, którzy w fundamen• 
niP.Tt ?nsirzec sie dopiskie.m. 

H. Zachęcnć dn :rnkietv rzłonków mało innych, potworne więzienia jak Rawicz, żerny śmiało powiedzieć, że Łódź straci· ty 'V)'Zwolenia Ojczyzny włożyli naj· 
udzielajacych siP.. sprawd~;ć ew kolega Wronki, „Szterlinga" (Łódź), Zame~ lu· ła . na skutek wojny conajmniej '30 % więcej: piekielne cierpienia i krew. 
')Jracy czytlł ,.Tvqodnik Dem0kratycznv" bełski i 'f,Rotunda" w Zamościu itp. po· swoich naukowców; literatów, dziennika· J.eśli' ch"'d"l. 0 Łódź, to i'ak i'uż wyżeJ' 
i rzy wiruełnił ankietę. ' hł \...' ł ·1· f' Of' . 'd h 'k 1 k d • ł v "' I. Wvkon'lnie :rnldetv - to obowia;rnk c onę y m110ny o iar. iar sposro rzy, tec ru ów, e arzy, z1a aczy spo· powiedzieliśmy, ponieśliśmy bardzo wy· 

• partyinv, ctdvż troska 0 
roZ1"6i ; spra- n~jlepszyc~ patriotów obok całkie:m nie· łecznych, oświatowych i kulturalnych. sokie straty. Wystarczy przypomnieć, 

wa organizacji St?onnictwa sa celem an- wmn7r 0~1ar przypd1k?wy~h łbpadek, Przed Polską piętrzą się wielkie zada- że z pośród 82-ch zawodowych dzienni· 
kiety. . k~6' 1 :cy), k pkzesie tan f' P·• an. Y.d nia twórcze. Nie mniej jednak nie mo- karzy w okresie przedwojennym poz,o· 

on<~Z'\'T czw" T?TROWY w STRO~. 1~ 1 sz uczh b 0 upa~ a, 0
1
1a: sposro żerny ani na C'liwilę zapomnieć o koniecz· stało przy życiu zaledwie 12-tu. Wiele 

DEMOKR. na1 epszylck' _ohatu;.ow Pd ~krego. ruchu ności wyrównania rachunku wobec ofiar wdów i sierot po zamordowanych,,d_zien· 
Dnia 2ii nnźdr.ierni•ka br. o godz. Ht w 1n- ~P?drt;, po s iebJ kwa f. 1 po ~1e.mdne1 zł 

1
nat· obozów i wobec członków rodzin pozo- nikarzach ciężko boryka ·się„ z losem. 

fcalu Zw. :\flndziPżv Dem,, Piotrkowska sg, st::i- 1ez zcą - o o o iar sposro ma o e - t ł h ,.. h b . h . 
rosta mgr. Boniecki K. wvdosi cidczvl na tern.: niej dziatwy, ~bok setek tysięcy ofiar s :='- yc, ł'o ~ęczonyc - 0 ozowiczac 1 Podobny stan strat istnieje i w innych 
„Dekri-1 o przymusie pra~y". · ~pośród ludności ?ydowskiej. więz~ac~. polityczny.eh. • zawo?ach, może ?ie w. t~~ okropnych 
Obecność członków S•lronnirlf.wn O'bowiązko- c· . . . tk" h b ł . . d k' Czytahsmy w prasie, że pewne orgam- rozmiarach, ale me mmeJ 1 w ad woka· 

wa. goście mile wi<lzlanL 1erp1ema wszys 1c y y Je na 1e- · t b ł h · • •, l' t · ' · · 1 k k' • · 'd t k · k · d k' dl k' h b ł zac1e, czy o y yc w1-ęzruow po 1tycz· urze 1 w swiecie e ars 1m, 1 wsro nau-
a Ja .. l~ n~ iek a wszyst ie • Y 0 nych z okresu okupacji, czy byłych kowców znajdziemy liczne zastępy 

KOLO TRAMWAJARZY STR. DEM. 
1\oło Pracownikó'w Tramw.\jowych Stronnic­

twa Denio-kralycznego zawiadamia, iż w środe 
dnin 2ł bm. odbędzie sie zebranie członkó\~ 

prawo sm1erc1 w om orze gazowe) czy t 'k • lk · h d · · · t h t · 
od kuli bestii gestapowskiej. ?c~de~ m ow wa pdoz~emnyc z n?--- wt how 1 s1ero po zamęczonyc pa .r10-

. . , Jez ze~ . przeprowa za1ą regestrac* ac · 
Liczba ofiar, zamęczonych w obozach I wdów 1 sierot po uczestnikach walk z Z zagadnieniem tym - pomocy dla 

k?nc~ntracyjnych niemieckich, względ- Niemcami. Jest to niewątpliwie zapo· ofiar 'obozów i więzień niemieckich wią· 
me rozstrzelanych na terenie ,całego I czątkowanie zbożnej akcji pomocy - że się niej'ako także sprawa pomocy dla 
kraju oblU.:zają na siedem milionów. Pe- ale akcja ta musi być skoordynowana, b. pow~tańców warszawskich. Zdaniem 

,.Kola". -
7.~branie odbędzie się w dwóch terminach ra­

no godz. 8.30. po pot godz. 16.30 w lokalu wła­
snym przy ul. Piotrkowskiej 78. Porządek ob-

1esa w naszym byli powstańcy winni w najbliż· ' k , szym czasie zorganizować się, aby jako 

Przed Ć! w ; e t e. m g o'. r n' ."1 . _o' 'w zwarta grupa wystąpiła o 'należne jej i:J Ił , od społeczeństwa i państwa pomoc, czy 
• zaopatrzenie. 

Górny .Śląsk przy~~t?u;uje sif< do., uro-1 do swojej produkcji kilku tysięcy artyku-,cji. Niemniej tutaj. jak uczy nas doświad-
czysterto obcliodu sw1eta g' 'k' · ł' ' h 'd · · kr • ' S ·· · · d . "

4 
XII .. < • orru ou; ~ ow p01no~n.1czyc .' wi zimy, ze za es pra- czen1e z pobytu w zwecJI, me nalezy prze-

ob17 . d ·. :45. ~ęd=ze to 1ednoc=esn_ze j cy -Centrali i est ~ardzo dt1ży a ciężar gatun: I ceniać możliwości, gdyż niestety cała Euro-
c to powrotu Sląska na łono Macie- kowy, z uwagi na stawiane Przemysłowi pa choruje na poważne braki w zaopatrze· 

rzv. . Węglowemu istotne dla całokształtu gospo- niu, ·niemniej handel zagraniczny zabezpie-
W. zwzą::ku, z. 0'"!- w s.zeregu artykułóic darki narodowej wymagania - iest me- czy nas przed koniecznością przestawienia 

W okresie ostatnich szeregu miesięcy 
odbudowy życia polskiego na gruzach 
terroru niemieckiego dokonaliśmy nie• 
wątpliwie bardzo wiele. Osiągnęliśmy 
bardzo wiele, nawet w dziedzinie, tak 
trudnej jak kwestia opieki społecznej. 

będzwmy ()dzw1ercrerlfac lwleino pewne zmiernie. waŻ\1Y· systemu naszej produkcji i uchroni nas 
p~oblemy śf Cfsl.:a. Roz1~oc:::ynani-v t;'Ykl Pozytywne wykonanie powyższego zakresu przf'd obniżeniem norm wydobycia. Niemniej jednak na odcinku pomc_>cy 
tJ(:h _artvlmiow od wrwaclu ::; ob. Wio- pracy zależy przede wszy;:;tkim od obiektyw- W chwili obecnej, gdy fabryki 11ą prze- dla wyżej poruszonych czynników musi· 
dz1<'.1.l<'Tzern Fro,~tCln. dvrektorem Cen- nych warunków zewnętrznych i możliwości, ciążone zamówieniami, nie mogąc pokryć my także wykazać ma,ksimum starania i 
trali Zaopatrzenia śląska, jakie dla takiej instytucji stanowią podaż i zaspokoić chłonnego rynku, należy jednak wysiłków. 
Cf'ntrala Zaopatrzenia Materiałowea-o t?warów na rynku, transport, organizacja sprawę zaopatrzenia Przemysłu Węgfowego J l h d b 

P ł · " · I dl · ·1· • · eże i c o zi o ofiary o ozów, żywcem 
rzemys u Węglowego ma za zadanie za- ~1ec1 1an owef. moz 1wosc1 transportowe pdtraktować z punktu widzenia . potrzeb , I ocalałe z katowni niemieckich - to na• 

opatrzeme >rzernysłu 'i\'cglowego w mate- 1 t. p. Państwa . .Test to niewątpliwie kluczc>wy prze-
riały pomocnicze niezbędne do produkcji, Hyne~ we:vrtętrzny. jeżeli chodzi o podaż mysł polski. jedyne źródło uzyskania dewiz leży im się w 'pierwszym rzędzie pierw· 
ponadto zmniejszenie kosztów liandlowych artykulow. mezhędnyc_h. dla Pr~em~s~u Wę- i nakazem chwili jest pełne zrozumienie te- szeństwo w uzyskaniu pracy i w zaopa· 
przf'z zc:nt~·alizowanie zakup("1w w grani- glowe.go Jest ":"' c~1wih ohecne1 minm~al_i;y, go doniosłej wa~i zagadnięnia przez odpo- trzeniu (w wypadku niezdolności do 
cach. w 1akrch centralizacja uzasadniona w kazdym razie medostatecznv, Podaz Jest wieclnie czynniki. aby całym wysiłkiem nie pracy}, podobp.ie, gdy chodzi o wdowy i 
jest obecną sytuacja gospodarczl} i istnieją- ni~wyst~rczająca. a popyt ~iewspółmiemy, tylko dobrej woli polskiego robotnika, ale sieroty po ofiarach obozów i więzień -
cit organizacją handlu. ' !~tory ~i::i-gle, w dodatku w miarę odradzania równ~:ż iak na_idalei i~ącei wzmożo!1e,i pro· przede wszystkim o pierwszeństwo w 

Centrala istnieje dla Ziednoczeń Przemy- Enę życia gospoclarczeę;o w kraju - wzrasta. dukc]l fabryk .1 za~ła~mv - po~ryc istotne uzyskaniu pracy, zatrudnienia, a w ra· 
słu Węglowego i d.;i:7,y do odciryżenia ich od .Test to wynikiem kolosal.nvch zniszcze~ prze- zapotrzebowanie .gormctwa 'polskiego. , zie niezdolności czy innych warunków 
kłopotów związanych z troską 0 uzyskanie my?łu węglowego. polskiego pr~ez. działania Zapotrzebowame Przemvsłu Węl!lowego to pierwszeństwo w uz k · t 
potrzebnych do produkcji matrriałów. pro- wo1enne, ~a~tęp111e dewas~~cy.1ne1 .wprost nie tylko tysiące artykułów te~hnicznych.' . , ys amu zaopa rze· 
wadząc swą pracę w ramach zaopatrzenia r~bunko'we1 1ego eksploatacp przez kilkulet- ale w pierwszvm rzedzie stałe zapotrzehowa- ma. . '. · 
całe!!O górnictwa węe:lowego. r- ntą ok1;1pację, a dal?i i to. że przez okres nie górnika. Górnik przystępując do swej To winno być ujęte w normy i ramy 

Wykonanif' powyższych zadań możliwe okupac11 przemysł me pracował na potrzeby ciężkiej pracy musi być odpo' iednio wy- ustawodawcze. 
jest z jednej .strony przez racjonalne okreś- .iodzimf';?:O kraju i ieg-o obywateli. P-kwipowanv. górnik musi mif'ć ubranie ro­
lenie potrzeb Zjednoczeń i przez odpowied· Ob_ecnie nicEtety nie wszystko możeiny bocze. bieliznę. buty, koce. sienniki i inne 
nie planowanie istotnego zanntrzchowania produkować w kraju, gdyż cały szereg za- artykuły włókiennicze, do którvch produk­
Przeinysłu Wrglowego na naihliższe okre- równo surowców- jak i produktów u nas nie cji przystąpił w odrodzonei Polsce w pierw-

Jeśli dziś poruszamy palącą sprawę 
pomocy dla ofiar obozów, dla ofiar ka· 
Łowni ~iemieckich .:_ to czynimy to w 
poczucm pełnego obowiązku i dłu~u, ja· 
ki Polska zaciągnęł_a wobec tych, którzy 
w najtragiczniejszych ' Jej chwilach nie 
opuśc.ili Jej i wierni-e trwali przy sta!'ynt 
polskim sztandarze. na ktńrvm od sh l<?­
ci wyryty jest napis „Honor i Oj­
czyzmi" 

• sy gospodarcze. z drugie] zaś przez zorgani- wyrabianych w ogóle. musi bvć sprowadza- szyrn rzędzie przemysł_ łódzki. 
zowanie sprężystej organizacji 7.akupu, do- ny z zagranicy. _ Praca górnika - ta najcięższa praca na-
stosowanei do ciężkich warunków handlo- Nawiązanie ostatnio przez Rząd stosun- szego przemy;:łu - musi się spotkać z właś-
wych chwili. ków handlowych z całym szeregięm państw, ciwym zrozumieniem uświadomio11e~o spo-

Jeżeli weźmiemy po'd uwagę to. 7e Prze· pozwoli zaspokoić istotne p-otrzehy na ryn- łer7.eilstwa. • 
mysł Węglowy wraz ·z należącymi do niego kach zewnętrznvch i łlahezpieczy nas przed Praca górnika - to węgiel. 
Zjednoczeniami Pomocniczvrni . poti:zebuie poważnymi komplikacjami w toku produk- Węgiel - to nasza waluta. 
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W prasie codziennej ukazywały si łą Polskę pociągi n~ładowane węglem. ną przeszkodę w normalnym ruchu lkQ- wie „wę~lokrada". Pozostali członkowie 
03tat11io artykuiy, w których autorzy Jedną z największych tego rodzaju sta- lejowym. Dochodzą jeszcze bne braki bandy Wtargnęli do prywatnego miesz­
postawili Polskim Kolejom ~Paiistwo- cji są Łazy, mieszczące się w okręgu - zniszczone urządzenia zabezpieczają- kania strażnika i okupowali je, w ocze­
wym szereg zarzutów o poważniejszym dyr. katowickiej. Jak wygląda ruch ko- ce i prowizorycznie naprawfone mosty. kiwaniu na powrót właściciela. Wyni­
c~a-rakterze. )Viązały się one z niez.mier- lejowy na stacji Łazy? W tyóh warunkach trudno jest mówić o kiem była konieczność ustawienia spe­
me palącym dla całego społecze1'istwa Kopalnia rozdzieia posiadany na skła- normalnym funkcjonowaniu kolei. cjalnych posterunków przed mieszka­
problemem zaopatrzenia w węgiel - wy- dzie węgiel · pomiędzy poszczegćlnych Ostatnio, wypadki kradzieży węgla niem wymi~nionego strażnika. 
rażając się jaśnie}: z p:i:zewlekłością odbiorców. Jednym z nich może być na wielką skalę przybrały charakt~r za- Przytoczyłem tu dwa charakterystycz-

. transportu i z rozszerzającą się na ko- Lód~ 'drugim Warszawa, Gdańsk cz·y straszający. Transport, po przybyciu na ne wypadki dla zobrazowania ciężkiej 
lejctch naszych falą kradzieży węgla. Szczecin. Zadaniem stacji rozrządowej miejsce przeznaczenia, wykazu.je z re- służby strażnika kolejowego: Stwierdzić 
Nieomal, że wszyscy autorzy wzmian- jest kompletowanie pociągów, idących guły znaczny ubytek ładunku. Kto jest należy, że 
kowanych artykułów ·zajęli stanowiska w poszczególnych kierunkach - non- złodziejem? Czy kolejarz? Owszem, na- kolej nie dysponuje dostateczną ilością 
skrajne, skł~dając na pracowników sensem byłoby wysyłanie jednego, czy pewno zdarzają się wypadki kradzieży strażników kolejowych. 
kolei całkowitą odpowiedzialność za kilku wagonów - trzeba więc oczeki- węgla przez kolejarzy. Kolej jest orga- To jest przyczyną, iż nieliczny konwój 
kradzie~e' i opó~nieni~ .się ~ociągów. wać, ~ż z wagonów, przysłahych przez nizmem ogromnym, zatrudnia .tak wiei- poszczególnych transportów nie może 

. Stanowisko to opiera się Jedynie na za- poszczególne kopalnie, będzie można ką liczbę pracowników, że nonsensem nieraz zapobiec kradzieży węgla przez 
obserwowanych widzialnych objawach skompletować pełny skład pociągu. Zda- byłoby twierdzenie, iż poin.iędzy nimi liczniejsze i lepiej uzbrojone . bandy 
zła. Do poruszonegą problemu należało- rzyć się może, że skład poc1ąou jest nie ·ma elementów przestępczych i nie- złodziejskie. Jednocześnie nie należy 
by jędnak podejść bardziej obiektywnie skompletowany, ale.„ brak znó..; paro- zdeprawowanych warunkami tyloletniej zapominać, że strażnicy kolej<>wi, ko~J 
i szukać raczej przyczyn zła', -niż jego wozu, który przed chwilą uwiózł do ąkupacji. Ki.er'ownictwo kolei tępi nie- wojujący dany pociąg, często pełmą 
przejawpw. Najsurowsze środki zapo- Gdańska długi sznur załadowanych W\!-, ubłaganie tego rodzaju objawY wśród służbę swą po kilkanaście dni, bez moż­
biegawcze nie spełnią swego zadania, o li!em wajonów. Aby .zdobyć ~pragnioną swo_iego personel~. Dążenie _t~ napoty- liwości zmiany i odpoczynku. 
ile nie zostaną umiejętnie użyte. Tylko siłę pociągową, nalezy czekac, aż po- ka Jednak na znaczne trudnosc1 ze stro- Jeżeli chodzi o magazyny kolejowe 
odkrycie źródeł zła, przy jednoczesnym wróci jeden z wysłanych wcześniej po- ny samego społeczeństwa, które - na- ochronę stacji, to stwierdzić trzeba, iż z 
zastosowaniu radykalnych 'metod postę- ciągów. Nieraz się .zdarza, że oczekiwa-. leży to powiedzieć otwarcie - w po- powodu braku I.udzi. jest ona również 
powania, da nam pożądany wynik. Ja- ny parowóz, wymaga naprawy - i to kaźneł' swej częścfuległo również de-1 niedostateczna. \Vielu z członków SOK 
kiekolwiek inne działanie będzie chy- powoduje dalszą zwłokę. W końcu prze- strukcyj'nym wpływom wojny i niemiec- nie można wykorzystać w pełnym 'za­
bione i bezcelowe. zwyciężono trudności i długi .sznur wa- kiej okupacji. Oni to właśnw, ci „wyko- kresie możliwości przeciętnego strażni-

Niedawno, w gmachu dyrekcji łódz- ?,onów rusza w odległą drogę do Łodzi. lejeńcy wojenni", ~emora.lizują koleja- ka, ze względu na icli podeszły wiek. 
kiej PK~, odbyła się konferencja, zwo- 'Po kilkudziesięciu km jazdy pociąg za- rża, kusząc go wszelakiego rodzaju pro- Jedynie dla łódzkiej ,SOK potrzeba jesz­
łana na pplecenie Min. Komun1kacji. trzymuje się w polu„. Maszynista jest w pozycjami. Należałoby zastosować suro- cze 300 strażników. A chętnych brak„. 
~p~ócz .P~a~owników _d.yrekcji udział w zmowie z „wę~lokradami"? Może się wy wymiar kary nietylko dla biorącego Dlaczego? - Kandydatów odstraszają 
meJ wzięli przedstawiciele Władz Bez- zdarzyć i to, ale znacznie częściej przy- łap~wkę, ale i dla dającego ją -, i to niskie płace i ciężkie warunki służby. 
pieczeństwa, Milicji Obywatelskiej, Zw. czyną bywa uszkodzenie starych i nie- w znacznie surowszej mierze dla tego Wielu strażników nie posiada nayret 
Zawo~owych i partii politycznych. Kon- dostatecznie naprawianych lokomotyw. ostatniego. Jedynie zastosowanie rady- umundurov.:ania. Jakże częstym zjawi­
ferencia ta uka!i.ła obecnym właściwe - Acha - pomyśli sobie czytelnik - kalnych metod postępowania przyniesie skiem jest strażnik, pełniący służbę w 
oblicze zła. Drugim jej zadaniem było,· winę ponosi jednak kolej. Któż bowiem nam pożądane wyniki. wytartej marynarce - pomimo nocy, 
wciągnięcie czynnika społecznego do jest odpowiedzialny za niedbałe napra- Drugą, ważniejszą zarazem przyczyną chłodu il\:1.eszczu. 
akcji zwalczania kradzieży węgla z tran-1' wy taboru kolejowego? - I w tym ro- okradania transportów jest istnienie Reasumując, .stwierdzić należy, że ce­
sportów kolejowyGh. Spróbujmy przyj- zumowaniu tkwi błąd. Dysponujemy bo- licznych, dobrze zgrganizowanych band lem zapewnienia bezpieczeństwa tran­
rzeć się J?.roblemom tym na podstawie wiem taborem kolejowym, który w cza- „~ęglokradów", uzbrojonych nierzad- sportom węglowym, µsiłowania kolei i · 
obserwacJI, poczynionych samodzielnie sie niedawno zakończonej kilkuletniej ko w: najnowocześniejszą brov automa- V"/ładz Bezpieczeństwa muszą iść w 
w czasie podróży kolejowych, oraz w okupacji, pozbawiony był z powodu tyczną. ~czególnie trasa Piot_rków ~ dwóch kierunkach. 
oparciu się o sprawozdania i wypowie- „potrzeb wojennych frontu wschodnie- Koluszki oraz ·stacje Łazy i Częstocho- Pierwszy z nich, to wykrywanie i su­
?zi ~arówno pracowników. _kolejowych, go" możliwośc~ generalnej na:P,rawy. w~ ~ą . terenem. ~zialalności band zł?' r?we .tępienie nadużyć w ~amym kolej­
iak 1 pozostałych uczestmkow wspom- Warsztaty kole1owe w odrodzonei Pol- dz1e1sk1ch. Poc1ą~1 są systematyczme mctw1e, dokładna selekcja personelu 
ni;mej konferencji. sce nie mogą jej również w bardzo wie- zatrzymywane a węgiel rozkradany czę- oraz dążenie do poprawy warunków 
„NA SKŁADACH KOPA.L!il SLĄSKA lu wypadkach wykonać. - Brak środ- sto w wielkich ilościach. Między napast- egzystencji pracowników kolei. To 

LEZĄ STOSY W~GLA„." . ków techrucznych i części zastępczych. niJcan1i a Ochroną Kolei wywiązuje się wzmócni moralną postawę kolejarza i 
Czekają na transport. Wystarczy Zil- Wszelkie naprawy wykonuje się nieo- strzelanina, wynikiem której są nierzad- uodporni go na pokusy z zewnątrz. 

ładować na wagony to „czarne · złoto mal, że prowizorycznie. Jest to fakt, z ko zabici z jednej lub z drugiej strony. Drugim będzie wzmożenie i uspraw­
$ląska" i rozwieść po całym kraju. którym należy się poważnie liczyć. I tak, np. w okolicy Piotrkowa istni~je nienie walki z bandami „węglokradów". 
Niech w piecach· zmarzniętych mieszczu- „Dlaczego przed wojną, czy nawet w banda, złożona z około 100 osóbi nazy- W akcji tej, SOK musi nawiązać współ­
chów i chłopów zatli się czerwonym pło- okresie okupacji, pociągi kursowały wająca się trochę dziwacznie: „boksera- pracę z władzami Bezpieczeństwa Pu­
mieniem; niech pieszczotliwym doty- normalnie, przybywały i odjeżdżały mi". Niedawno, w czasie napadu wymie- blieznego i z Milicją Obywatelską. 
k'.iem ciepła muśnie nachylone twarze„. punktualnie, podczas gdy obecnie opóź- nionej bandy na transport węgla, jeden Kolej sama okazuje się w chwili obec~ 
Zagadnienie wydałoby się wyczerpane niają się stale?". z napastników został zabity. Pozostali nej za słaba, aby zapewnić pełne bezpie­
- jednak.„ · - 1 I na to pytanie udzielić można odpo- „obiecali" zabić w zamian 10. strażni- czeństwo transportom. Dlatego, ścisłe 

Aby żaładować owe stosy węgla, po- wiedzi. Pociągi opóźniają się dla tej ków kolejowych. I rzecz ciekawa - ko- współdziałanie wymienionych tu insty­
trzeba wagonów i parowozów. Ilość ta- chociażby pr;z;yczyny, iż :qie mogą rozwi- mendant SOK z Karsznic, biorący udział Łucji jest koniecznością. 
boru kolejowego, którym dysponuje nąć normalnej szybkości,· Tory są zde- w odparciu napadu bandy „bokserów", Spełnienie wymienionych powyżej po­
Państwo Polskie, jest niewystarczająca. wastosowane działaniami wojennymi, zosfał po odbyciu służby nap1fdnięty i w stulatów zapewni bezpieczeństwo pocią­
I tu rozpoczyna się pierwszy akt „trage- dokonane naprawy przeważnie prowizo- okrutny sposób zmasakrowany. Wszel- gom, wiozącym węgiel a nam, t. zw. sza­
dii kolejowej". . I ryczne, na niektóry,ch liniach zniesiono kie poszlaki wskazują na „bokserów".„ rym obywatelom, da możność ugotowa-
J~steśmy na ~· z":. s.tacji rozrządowej, !or P?dwójny, prze~ształcając g? na p~- Wy~adek .drugi. Zdar~yło się., że nia obiadu i ?grzania zimnego mieszka-

gd~te kompletuie się 1 rozsyła na całą Jedynczy - wszystko to stanowi powaz- straz~1k kolejowy zastrzelił na Widze- nia. A wzęc - czekamy.„ 

J 

(G.) Umncniarny się na zachodnich ob­
szarach. Po wickach wrogiej przemocy 
i ucisku ziemie, będące kolebką polskości, 
odzyskują prawo swego istotnego życia. Spu· 
stoszenia. ludnościowe, dokonane nad Odrą 
i Nissą . przez teutofiską akcję eksterminacji, 
wypełnia fala polskiego napływu. Staje się 
zadość sprawiedliwości dT.iejowej.,-Ludzkość 
odbiera gwałtom ich bezprawne zdobycze. 
Ma to swój głPbold sens historyczny. To 
również i pa przyszłość wymCJl\vna przestro­
ga dla wszelkich potencjonalnych. napast· 
ników. . 

W toku prz~jmowania pO'siadania, admi· 
nistracja polska objęła już tereny, stano-

- wilJlce zaplecze Szczecina, położone na le­
wym brzegu Odry w odległości ok. 9 klm. 
na zachód od SzczeCina w kierunku µół­
nocno - zachodnim w strone świnou i ścia. 
Tereny te stanowią obwód ( pomat), który 
otrzymał nazwę wołeckiego. Do obwodu na· 
leży wyeliminowana przed tvm spod zarzą­
du władz miejskich w Szczecinie część tego 
miasta z rozległymi dzielnicami mieszkanio­
wymi o nowoczesnvch wielopiętrowych ka­
mienicach, nieusikodzonymi 'fahrvkami i za­
kładami przemvsłowymi ·oraz piękna d7iielni­
ca willowa położona wśród wzgórz i ogro­
dów. Na P,ervferiarh Szczecina poł.pżone są 
liczne o<lręline o"Siedla iak przemysłowe mia-

. ster.zko Policę. z fabrykn benzyny syntetvcz­
ncj, Kozłów, leżądy nad zatoką szczecińską. 

. ' pozycfę międzynarodową. W ub. poniedzia· Jasne jest, że całkowite wr:.enienie hitle: 
łek minister spr. zagranicznych Wincenty ryzmu i m,,ilitaryzmu niemieckier,o stanowi 
Rzymowski, podpisał w imieniu Rzplitej jeden z czołowych warunków hezp:eczeń~twa 
Polskiej statut organizacji Narodów Ziedno· oraz pokoju. W tej dziedzi11ie jest wiele nie· 
czonych. Jak wiadomo, w San Francisko za· dociągnięć i niezrozum:enia. To też z tym 
rezerwowano na podpis Polski wolną. stronę większym zadowoleniem należy Pl'Z'(iąć do 

Ośrodkiem obwodu jest schludne osiedle ry- w oficjalnym egzemplarzu Statutu. Akt pod- wiadomości fakt oficjalnego ogłos:>:en:a przez 
batikie Nowe Warpno. Wszystkie osiedla te pisania miał·charakter szczególnie uroczysty, międzysojuszniczą komisfr kontrolną ' w 
nie są zupełnie zniszczone, mieszkańcy ich Polska bowiem należy clo ,grona członków Nieniczech likwidacji partii hitlero;vsk;ej · 
nie •ucier17ieli prawie 'Ycal~ na skutek dzia· założycieli Organi~acj{ Nar~dów Zjednoczo· Rozwiązanie partii nastqpito na skutek ogło-
łai1 wojennych i pos1ada1ą gospodarstwa nych. szenia t. zw. prawa Nr. 2. Zgodn:e z tym za-
rolnicze i rybackie, obfitujące w konie, by- rządzeniem wszelkie archiwa i majątek par· 
dło. owce i drób. Cele Organizacji są wielkie i doniosłe. tii hitlerowskiej zostają skonfisk.owane. Lista 

Równocześnie' między przedstawicielami Mają one, przez solidarną współ'pracę i Jo- obejmuje 61 orę:anizacii, zaa na czele wy· 
Armii Czerwone.i i Rządu Polskiego zastała jah10ść wzaiemną gwarantoivać bezpieczeń- mienione 'Są partia hitlerowska, SS i Hitler­
podpisana w tych dniach umowa, na mocy $ftco narodów i utrwalić dzieło pokoju. Od jugend. Gen. Eisenhower, na konferencji pra­
której Armia Czerwona przekazuje Rz~dowi pomyślnego wyniku tycb zamierzeń zależą sowej oświadczył, że oczyszczenie Niemiec z 
Polskiemu najpóźniej do dnia 20 paździer· · losy cywilizacji l ludzk(jści. elementów hitlerowskich jest za}!;adnieniem, 
nika b. r. majątki poniemieckie na ziemiach które nie może bvć rozwiązane pośp:esznie. 
zachodnich. częściowo przez siebie zag-ospo- Musi · się rozpocząć nowa era współżycia To widać zresztą dowodnie z tempa post„po· 
darowane. Niewielką ilość majątków Rząd międzynarodowego. Jedność państw. miłu~ wania władz an~lo - amerykań;;kich. Ale sto· 
Polski pozostawił do dyspozycii Armii Czei- jących. pokój. to kategoryczny nakaz lep-szej sowanie za mało bezwz!.{lędnvch metod da w 
wonej na czas jej pl'Zebvwania na teryto- przyszłości świata. przed którym stoi alter· rezultacie odwrotne skutki do zamierzonych. 
rium ,Polski. Umowę podpisali ze strony natvwa całkowitego· upadku kultury lub po· Hitleryzm przesiąknął na wskroś niemiecki 
Rządu Polskiego wiceprem!er St. Mik~ła,i· myśli;ego rozwią.zania problem~ :viecznego naród. Potencjaln.ie wszvscy prawie Niemcy 
czyk a z ramienia marsz. Rokosowskerro pokoju. 'Vohec zdobyczy techmki. wobec byli H:tlerami w m~11iatur7e. Potworne 
gen. 'La.ąunow. "' straszliwycli możliwości niszczenia, jakie na· zprednie dokonywane hyh przez jednvch, 

, ,„ • „ • ł , uka dała ostatnio· w ręce człowieka. stabili- aprohowane 1'>rzez wsz''~tkich innych. Odpo-
VV toku · d"RkUSJl poruszona zosta a row· 1 · k • · d d h · · . . '" . , . .- zacia stosun. ow m1e zvnaro owyc staje się wiedzirtlność jest wspólna. 

me'Z sprawa hezp1eczenstwa, na zr~m;ach od- konieczność!ą bytu.· Organizacja Narodów Jeśli Niemcv - zarówno bezpośredni 
~yskanych. N~1ni.dy r~h;in~ow.e ~ mne po· Zjednoczonych m.usi znaleźć rea1ne 1 środki zbrodn'arzc indywidualnie. jak i cały naród, 
0 ?bne '~ypa~ki utru~r~iagi z~rc~e 1 7.ag-ospo- .uniemożliwienia i·akichkol\\·iek woien w - nie odcierpią surowej. bezwzględnej karr­
darowan:e się lu~nosi;1 pol~ki~1. Ma:sz. Ro- przyszłości, skutcc11nego sparaliżowania za swe straszliwe, bczprzvHadne bestialstwa. 
kos~wsk1 . zapewmł, ze. wmm ~narudcrst'."'a wszelkich zakusów złei woli i wszelkich prób bcdzie to dla nich ponownie. jak i p

0 
I-ej 

~o.ciąga,~ będą do mqsurowsze1 odpovne· nowyc11 a~resji. W tych hrzęmiennych odpo· wojnie światowej. zachętą do dal·F<zych pla­
c,z1alnosci. wiedzialnofoi~ <VI" i Owi). wysHkach Polska nów odwetu. To świat pod 1coiha nowej ka· · 

Polska ustala. się . 'V !'.We i sytuacii y.~e- wvtr:"Y '>szyotkie siły dla owocnc.e:o współ- [ tastrofy wiIJien zroz1nnicć i z te.go wyCią.a-
wn~trznej - zarazem zaś stabilizuje swą działania . ln11<5 jak najdalej idące konsekwencje. 
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Dl z o 
mikrofonów. Z 5 tys. p.yt pozostało 
500 sztuk. Łatwo się domyśleć, . że utru­
dnia to naszą pracę„. Muzycy i śpiewa­
cy borykają się z lJrakiam potrzebnych 
nut. 

• ny 
\ 

- Rozumiemy, że nie odrazu da stę 
odrobić skutki wojennej dewastacji! 
Najważniejszym jest fakt, że skończył 
się system tymczasowy i że głós Łodzi 
popłynie z łódzkiej anteny. 

KOŁO PóLNOC 
Stronnictwa Demokratycznego . , zawiad~­

mia. że zgodnie z uchwałą Zarządu organ.i· 
zuje cały szereg stałych odczytów dyskusy1-
nych ·na tematy aktualne. 

Odczyty .odbywać się będą stale każdej 
środy o godz. 17-ej w lokalu Kola, ul. Brze­
zińska 10. 

W środę. dnia 2·1 bm. ob. m{!,r. K. Boniec­
ki mówić będzie· o or~anizacji samorzf!du 
Miasta Łodzi. 

W ~wiązku z prze1sc1em łódzkiej roz­
głośni na eter, co stanowi poważną, do­
niósłą kulturalnie datę w Łodzi - zwró­
ciliśmy się do naczelnika programowe­
go, znanego pisarza, wybitnego fachow­
ca w dziedzinie radiofonii, Tadeusza 
Łopalewskiego z prośbą o kilka uwag na fi.Il.gr Stanisław Zagórski 
ten temat. iepo vodze w mowę - Przede wszystkim chciałbym pod­
kreślić ogromne zasługi,· położone przy 
odbudowie stacji przez robotników i in- ~Ze świeżych wspomniei1) · it!onej Łodzi zwężający sią z każdym prze-l Kto czuł jaką taką chęć do pieszej węd-
żynierów naszych, którzy 1 pod kierun- i;V niedzielą rankiem wyjech3.łal bytym kilome:t.~em, '.o jede;i ~fekl, feerycz- rówki, podążył po ralu~ek . do Vfidnieją-
kiem niezmordowanef!o im~. Gawroń- z Łodzi do Poznania na Zjazd 'ł!oje- n;e wynurzarące siei. w sw1etle refl~kto- ?ego zda!~ mia.steczka.. Niedziela me s.przy:-

- wódzki Stronnictwa Dem. w Vfielko. row .drzewa, s~upy 1 druty telefoniczne Ja poszu.kiwamom, ho skle:py, u~zę.dy , 1 
skiego dokonali dzieła odbudowy w cią- polsce specjalna delegacja Zarządu cznr_uią z drugi.ei s'.rony. . . . warsztaty . pracy są zamknięte, .~1es:kan-
gu pół roku. Wojewódzkiego w Lodzi. Niestety, .Nieba. łaskawie me spuszozaią ~zdzu i;a cy za-szyci w ~omoslwach z rac11 złe)· po-

- Przypominam sobie, że jeszcze w delegacja nie dojachała do Poznania meosłonr'}le plandeką auto. ~ilzeh będzie gody . . 
początkach marca nie brakło sceptyków, na skutek defokiu w samocho::lzie. deszcz, to chyba w powrotne] dro?ze, ale W tych dopiero ~an;nk.ach pozna)e sią 
wątpiących w możliwości szyb'dei' od- Dojechała zaledwie do Pyzdr, skąd to f!asz~ą: we wbsI\ym domu kazdy po- co to znac~y uprze3mos~ 1 u;:zynnosć. . 

powróciła do Łodzi. ratuie się ł1tlwo. Pyzdry liczą 5.000 m1eszkancow. Trafrn-
budowy„. " Niepostrzezenie (może io skutek bez- ją sią nieliczni przechodnie. Wszyscy 

- Łódź staje w tej chwili - powiada Głu.cl1a, ciemna noc październikowa. Nie- wiEJdnej drzemki) nastał dzień i u.kazali znają się dokładnie, jednomyślnie fama 
dyr. ŁopalBwsld _ w rzędzie miast, ma- bo zaleg&.ją okiem nieprzeniknione woale, sią nieliczni przechodnie. Pogoda zaczęła wskazuje ob Dobieckiego, ja-ko najlep-

h 
pcsępnych chmur. Słnby wiet-zyk zd ;e 1lię psuć, ale co smutniej~ze, zaczął się szego mechanika. Poszukiwanie nie trwa 

jącyc swój głos w. eterze. Dzięki temu sią nie poruszać ciemnozielonego lis!o- psuć motor poczciwego Citroena, który z j zbyt długo. N3.wiązuje się rozmowę zra­
program naszej rozgłośni będzie miał wia przydrożnych drzew, którego nie pewnością pami.ąta czasy 'zwycięstwa nad zu na ulicy, polem w herbaciarni, bo wy-
wcale szeroki zasięg. zdążyły jeszcze z-warzyć · przymrozki je. Marną i obwoził w ostatnich fatach swe- pada rozgrzać puste żołądki. 

_Stajemy na drugim (po Warszawie) ~:~nne. ~a.molne a~to P.ółcię:iaro:·~·e ~unie g? żywota heil-!titlerowców: po wszyst- w tern ukazuje się niecodzienny widok: 
·miejscu, jeśli idzie 0 moc staci'i„. ezosą ku za:hodow1, .wioząc ~osc hczne kich. kątach ~abci. Europy, mm l?rzyhył do para koni ciągnie zamarły samochód, obok 

grono psazerów. N1efra;;obl.iW"( hum~r Lodzi z B?rlma. 1ako łup woienny na- Dobicki rzuca.się doń jak cudo1wórca do nie~ 
- Tak jest. \Vkłada to w nas szcze- towarzyszy _Jndącym, ?o ozm~1a :eh my~l szych bonaterow. . , boszczyka, nie zważając na świąteczny na-

gólne obowiązki. Zdajemy sobie sprawę >połecz_n~., ze wys~ą~:ą god~1e na po.wa_z- W tym o zgro~o ! gdzies za Ryohwa- slrój i ~arnitur. żmudna praca trwa go-
z tego, że Łód:~ _ to przede wszystkim :iym ZJ6zmae w. s1ohcy W1elkopJ!sk!, ze !cm,. około połu?-ma, maszyna stanęła dziną. w wyniku diagno:rn: wyczerpa-
najliczniejsze skupienie robotników, to 111czvr;i, im są . niewygody pod-ozy: bez- i n~1 rusz na?rzod. . . " nie akumulalora - i zły friateriał pędny. 

P ł sen.nosc, n l='.0~1ąga romantyc~nosc eska- K1~rc:wca ~a:::ywuł sztuc:ki kąrbą 1 roz- Można by zaradzić b'iedzie, gdyby szła 
miasto pracy. o wojnie do ącza się tu pac.y cłr.,0 1~17. grono składa., się z dw6ch nym1 mnym1 przyrządami, a nawet usta- elektrownia nies'ety brak węgla 
jeszc:>:e jeden element: świat pracowni- posłów do KRN, a 'zarazem prezesów Za- mi dla przedmuchania wewnątrz, co poma- 2 : . .' b · . t' b G . · k' Ob 
k k -'' o· h S · · } · · · " ł k d. 'dł 'aWla się Urm!S rz O • aJeWS i. · 

ów nau owych, literackich, artystycz- rzą':IOW kręgowyc tronmctvra, w1ce- an o nieco wJecei mz umar emu a z1 o, :1 b h' . . 1 kt . 
h P 1 p1ezesa, sekretarz~, 2 lekarzy i innych bo sm'nochodzisko powlokło się na odle- mhys.ha spb~sc Y

1 
uruc om1 iem~ e ebl~ov.;k:nhi, 

nyc · owstanie i rOZ'.vój wyższycn osób, wszvstkim chce si~ za 'Mickiewi-j r;ło"ć 3 km od Pvzdr i tu ostatecznie za- ~ ocl ,Y) Wun~ nym. ~ąg em, l.z po . is. ie 
uczelni wyciska swoje piętno na obliczu. czem zawołać: „To lubię I" 

/ 
, . n!emcgło, jakby i niego duch się ulot- stp~~rzest~Ć' ~"!:e dloabry~ha~h.,..~~i:~h. zM~~ 

Na pierwszy plan wysuwa się koniecz- Ogromny refleks na chmurach w osw1e- 111ł. zapowiedzianego urzędowego przyjazdu 
ność nawiązania kontaktu z masami ro- starosty pozostaje przy g-o~ciach. 
botniczymi, wciągnięcia ich w zakres od- d , todzi' Telefon idzie w ruch. Poruszona jest 
działyw:mia radia. l Budżet mieiski a Zie m. Września i Państwowy Zakład Samocho-

- Sądzę, że głośniki rozgłośni zbliżą ~ . dowy. 
się do swych odbiorców? lntapelacjP i ::aprtania radnych Str. Demo-' pod1\jżki pol.rn.1.·ów. ryczalt_owych przew.od.n1-. Starcsta odbywa konferench z bur. 

/, I k 1 l mistrzem i Narcdowa Rada Miejska. Od-
- Naturalnie, chcemy nawią7.aĆ z na- ;r~trr=n~p;o.. . czą_r:, ~ 1 :01111:'11 J11IP::'z.rnn1owyc 1' to JllZ w jeżdża do sv;ojej siedziby. Burmistrz Ga-

szyrni słuchaczami jak najbliższy i naj- z.apow1cclz ana na uh'~"'h· cm: a :te~ dy~- pndz1rrn1k11 1r~t ona za~try,::?" ana. jewski wrac<t, cźeka jak wypadnie po­
. 1 t kt. R 6ł . . b ku~1a o-rnerąlna nad hudzc-lcm m1e1sk1m me \\ zw1;zhm tym rrfrrac1e. ·charakte ·yzu- mec z Wrześni. O północy po 8 godzi­
zv:vszy con ~ OZg osm a nasz~. ę- clonla „ do skutku. !'\a wniosPk rad11ych 1dr· jąpvm budżet miasta na okrc~ od 1 lipca nach wyczekiwań ne.dchodzi pomoc. Dyk­
dzi.e n_adawac i;a całą Polskę audycie ze cydowano pr1cprm·adzić d,~kn~ię po expose 1QJS r. do 31 marca 19.t6 r„ eh. prrzc" Ha· towane są w:rrunki. Przedstawiciel Pań­
św1etltc robotniczych. prezrdcnta'. ob. Mijała. na temat ogólnci p;o- nenia.n zwróc'ł uwap:ę na fakt. że l ·m rn7.em slwowego Zakładu żąd:i zn odwiezienie 

- Tak. Nadaliśmy już dwa programv, «podarki mieisk;cj. co na;;t~pi na następnym budżet nic ie t podzielony na zwyczajny delegacji do Łodzi 4,000 złotych i ben­
"ale wówczas eroi' ja ograniczała się do po::-iedz~niu > r. H. : L Po~i.r;dzenie ograni- i nacl~wyczaim-. jak to ~Jraktyku_ic się z,~·y- zyny w obie st.-ony, a odmawia przecho­
stosunkowo szczt1.płe~.o !!ro11a odbi'orco' w, czyło s'ę więc Jo mtcrpcla. c11. zg-łoszonyc_h 1 k_·Jr. Cz .. asy ohec_ nc. 1~0\101en.ne. nie pozwa·a- wania S3.mochodu, ponadto wynagrodzenie 

"' ~ l · h l rl sz<>fern za pracą w tiagu niespęłna doby 
albowiem przemawialiśmy bez anteny. przez Str. Dcmokratvcwe ' do zreferowama !'! na mwestycic._ ;t?rc ~ c1mo.wane są m - ma wynieść więcej niż pensja dygnitarza 

_ C d budżetu przez prezesa '. r... l\I. ob. Hane- zetem na~zwyczain~:m. \'\ szystk1e, dokonywa. paftstwowego ! Mimo zgody, pomoc chyl-
. • • ~y straty,. -..vyr~ą zone_ przez na- mana. n obecme wydatki, no~zi:i charakter Zw)- kiem ulatnia się. oświadczając, że wobec 
Jezdzcow dały się JUZ usunąc? Radny Za"'Órski, imieniem Str. Demokr-a· czainv. aczkolw;ek w wielu wypadkach wy- braku zapasoweqo koła, nie dają żadnej 

- Dokonaliśmy naj'l;l:ażniejsze!Jo: uru: tvcznegÓ. z,';:rńcił się •z interpelacją, dla wołmiC' są warunkami narlzwycz\li!IYmt. gwarancji dojazdu do Lodzi. 
chomienia rozgłośni. Czynna jest am- czego nauczycielstwo miej::.kie nie otrzymuje Po tym refcr;!cie sz.ere;:r radnych zwróciło Dalsza cząść. nocy uPływa na doraźnie 
plifikatornia, re~ulująca emisje. Niemcy dotychczas poclwrż~zoneiro dodatku do "Po-i si.g z zapytani'lmi. dotycz· cnni poszrze<J;ól- zaimprowizowanym noclegu. 
wywieźli ją podczas okupacji. Ale naj- h~ró~v, u~hwaloue~o przed blis~o trzrma · nvrh !J~zy?ji. huclżet°'·:vch. Radny J. Rut- Nazajutrz burmistrz ob. Gajewski wy­
wiekszy cios zadali, wysadzając na parę nneo:iącanu .n'.1- wn.108ek, kl\1b_u raonych .Str. kow„k1 1~memem. l;l~bt~ Str. Demokratyc~c- szukuje właściciela tarlaku ob. Namysłow­
godzin przed opuszczeniem Łodzi _ pcm.. Zwrocił ~1ę rown1ez z zapytamcm. !!?. pro•ił ~ :rY.i:1s111etw'. dlac~eg0 przech1.i:- skiego, rozporządzającego akumulatorem, 

, tk' d- · t „ Ob · iak się przedstawia. "prawa ~O-procentowego h1orslwa mwr"kie ( C'IC'ktrov·ma. gazo11 n•a. którego ch~tnie użvcza razem z fachowy-
w szy: 1~ ulkr~ą •. ema 8 acp. b ecme dodatku do poborów prz~wcdniczqcrch miej-1 trnmwajc itd.) figuruj a w dochodach tv I ko mi. r~d.ami. Pow~ól do Lodzi po niea~!u~l­
mamy wsz~ !e dane potemu: y do re- ski,..h komisji mie~zkaniowych. "' kwocie 3 miFonów zł.. eo wynosi zaledwie nei JUZ V(yprawie do Poznan.a, z.apewmo­
szty zatrzec s!ady spustoszen. W pierw5zej ~pra,\ie nastapiło wyiaśnie- 3 pror. bu~ln po ~tronii:- dochodów. Od-. ny.,:. . jak 
Są one niemałe! ~ Przed wojną licz- nie że dofhtck dla nauez~'ci'eli bedzie wy- powiedz i rrf<'-enta dah· tY1ko c7 e:Scio"·o wv· 

1 
a P!zytkra pi ~yg?ja p-zueokzoynanłac,s'c' w 

b 'k f · Ł d · 'ł d ' ' ·' ' ' ' . · · ·- • · ; ·· · „ ce•nna 3es uurzeirncs, 
a m1 ro onow w o Zt ~ynos1 a 27, P.o -1 płacon)'. z fu!1~uszu . jedno~azowej . da111ny ja~1;:cnia. Pc!nyrl1 wyie"n:e•1 należy oczeki- okresie tworzenia nowego życia na po-

czas, gdy teraz dyspo!1UJemy zaledwie () s1kolP.eJ po JCJ zrenhzowamu. Co się tyczy wac w e:xpo~e ob. prezydenta. -µ:- wojennych ruinach. 

Prawoznawstwo jest wiedzą praktycz­
ną, n:ezbzdną dla każdego obywatela, bo 
n'.ez•n.ajomością prawa n:kt nie może wy­
mawiać sie ani bronić. W warunkilch dzi­
s'ej-szego życia każdy mu.si m;eć do czy~ 
nien:a z prawem czy to w 1>tosunku do 
pań.siwa r g;niny, które nakładają na oby· 
wateli obowiązki i ciężary osob:ste i ma­
jątkowe czy to w sto.sunka<:h prywatno­
prawnych. 
Według współczesnych pojęć, podsta­

wą istn·enia i normalnego rozwoju pań· 

stwa i społecze11.Gtwa je.st nie tylko spra­
wiedliwość, lecz prze<le wszyGtkim prawo­
rządność, cz_.:.li porządek pubEcz.ny, o.par· 
ty na przepisach ustawowych. mających 
za zadanie alcnie ładu, s·pokoju i bez­
picczeil~twa powszechnego. 

Samowola, anrrrchia, n:eszanowanie o•bo· 
w:ązujących u.staw lub dowolne ich sto­
sowanie są to choroby. które mogą znisz­
czyć naj.c;ilnie;sze organizmy pa{1s-two­
we i .s·poleczno-ekonomiczne, jcżel' pań­
stwo i społecze1istwo nie zwalczają ujem­
nych objawów nagmirnn.ego wyłamywania 
się z kadr obowiązu~ącego ustawodawstwa 
: zach"Jwa.nia Gię każdego obywatela. bez 
p-orządkn publcz.nego. 

To też jak znajomość głównych zasad 
higieńy i dorażnego leczruioc.twa jest pod­
stawą zachowania zdrowia publicznego, 
tak też posiadanie najogólniejszych wia· 
domości ·o praw~e i jego roli w życiu 
państwowym i społec-zmo·ekonomiczn\rm 
jest koniecznym wu.runkiem wychowan'.a 
i zachowania sie każde , obywatela, bez 

Taki stan rzeczy, z je<lnej strony wy-
• na r

~llla '"'.'ołuje narz.ekania. na samowolę .i. naduży­
UW · CJa, popełmC!ne meraz przez mz.szy per­

sonel urzę<ln.iczy, z druqiej zaś strony 
względu na stopień jegó wykształcenia ·bud.z·i nieza<lowolenie tych, którzy sam· 
i stanow'.sko społeczne. nie znając prawa, czują się pokrzywdzo-

Niestety w społeczeństwie naszym po· nymi. chociażby zasto1sowano do nich 
ziom uświadomienia prawnego jest bardzo właściwy przepi.S prawny, o którego 
niski. Poza prawnikami z zawodu, prze- istnienili dowiadują się dopiero po doko­
ciębny obywatel ma sła•be i mg1Jiste poję- nanym bezwiednie uchybieniu. 
cie o tym, co to jest prawo i Jaki wpływ Żeby zleml' za.ra<lz~ć i przyzwyczaić 
wywierają normy prdwne na kształtowa· społeczeństwo do praworządności, potrze­
nie się stosunków ludzkich. Rzadko kto ba wprowadzić do programów wszystkich 
wie, że oprocz prawa pisanego, istnrl.eje ~zkół ogólnokształcących obowiąz'k.ciwe 
prawo n.'episane, wkładające na obywate- nauczanie prawa. 
li obowiązek moralny posłu.szeństwa pra- W szkoła·ch powszechnych mogą wy­
wu pisa.nemu. Szerok·i ogół nie_ zdaje so- starczyć pogadanki o prawie w ogóJe, o 
bie również sprawy z tego, że indywidual- UGtroju naszego pa11.stwa, jego władzach 
ne poczucie słus:znośd i sprawiedliwości i urzędach, o obowiązkach i prawach oby­
mTuSi pod·porzą<lkowywać srię poczuciu wateli t'lk w stosu.nfku do pańsl:\va i orga­
sprawiedłiwośc1 społecznej, jako wyżfsze- nizacj-i społeczno-ekonom~czdych, jak i w 
go nakazu moralności zbiorowej i normy stos1mkach m'ę<l.zy sobą. 
regulującej pokojowe współrżyc:e ludzi. W gimnazjach i liceach ogólnokształ· 
Lękceważenie ustaw, ·dekretdw, - rozpo· cących powi·nien być wprowadzony, jako 

rządzeń i zarządzeń władz i urzędów, sto- prze<lmiot obowiązkowy, wykład prawa 
jących na straży dobra ogólnego państwa w zaryuie obejmującym caiokształt ogól­
i społeczeństwa, świadczy o tym, że spo- nych pojęć i instyucjoi :prawnych oraz 
leczeństwo _polskie, z nielicznymi wyjąt- u,;;tawodmvstwa, obowiązującego w p<iń­
kami, nie ma jeszcze chociażby eleme·n- stw:e. Na wykładowców należałoby pą-
tai;nego wychowan!a Wykształcenia woływać pracownilków - praktyków, k6rzy-
prawniczego. by umieli w sposób dostępny dla młodo-

lgnorancję ogólnych wiadomości praw· cianytj:J. umysłów i urozmaicony przykła­
nych zdradzają nawet urzę<lni<:y paiuslwo· darni !z. praktyki prawnJczej, wyjaśniać 
wi i samorządowi, którzy według swego uczni(im, na czym polega praworządność 
uznania w czynnościach urzędowych kie- i co może być uważane za narnszenie 
rują się h1'b nie kierują przepic:;a:mi prawa porządku pubJicznego, zawarowanego 
bo o umie}ętnej wykładni prawa i o wła- uslawami pa11.stwowymi. ' 
ściwym podciąganiu załatwianych ąpraw Niezależnie od te~JO, z uwagi na wielki 
pod odpowiednfo przq,:.sy prawne Ć.z;ęsto rozwój nauk <loświatlczJ.lnych - p}-zy­
nie mają pojęcia.. rodniczych i spoleczno-ekonomicżnych 

oraz na brak fachowców, przygotowanych 
dostatecznie do przeprowadza·n;a w gposób 
naukowy doświadczeń, badań i o·b-serwacji 
zja1vlc:;k na w.sz%tkich odcinkach życia, 
jest rzeczą 1konieczną, żeby młodz'eż 
wyższych klas licealnych zapozna·,vała się 
z logistyką w jak naj1SZerszym zakres:e 
i przyswajała sobie metody myślenia nie 
tyl·ko dedu1{cyjnego, lecz również induk­
cyjnego. 

AryGtotelovr.ska logika dedukeyjna, wy· 
kładan.a dawn'ej w sz'kołach średnich, ja­
ko jedyny przedmiot logistyki,\ okazała 
si~ niewystarczającą dla dociekań nauko­
wych i praktycznego korzystania ze zdo­
byczy technicztnych. 

Metoda indu~cyj'na, znakomicie.) wszech­
stronnie opracowana jeszcze przez Fran· 
ciezka Bacon'a Werulam,;;·kierio i wsparta 
ek perymentalno-indnkcyjną iogiką Johna 
Stuarta Milla, w krótk.im stosunkowo cza­
sie na polu i.vuzystk'ch nauk dala tak 
WIS·paniałe wyniki,' że bez umiejętności 
orientowania si~ w różnorndnych i skom­
plikowanych zjawislkach żyda, segrego· 
wania ich. za pomocą analizy, wedlug z·na­
mion ogólnych i cęch sz·czególnych oraz 
wyprowadzania syntetycznych wnio.:ków 
nie-możę być mowy o J>l'aw'dłowej i owoc­
nej pracy na jakimkolwiek oicinku dzia· 
ła.lności ludzkiej, zmierzającej do osią­
gIItięcia oznaczonych z góry celów. Idea 
celowości urządzeń, nakazów i zakazów 
pra\rnych powinna Lakże kierować pra<;2 
ustawodawczą i wykonawczą przy stoso­
waniu piraktycznym u~taw, a oGiągnięcie 
zamierzony;ch przez ustawodawcę Ci1lów. 
·bez an<ilizy i syntezv ~too5unków praw­
nych, które 1hStFl.Wil TilJ rerJUlOWaĆ hvl0hv 
bardzo wątpliwe i niepewne. (D.c:n.) 
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,ob REDAKCJI 
_.W _dzisiej~zych cz~s~ch · miejscem wypo­

\V1edz1_, . "'.ymian)'. mysh, wy!--uwania nowych 
wa-~tosci 1deolog1cznych dla każdej większej 
grupy społecznej jest słowo drukowane. 
'W_ł~sny organ dla każdej Qrganizacji jest 
m1e1_scem spotykania się. ścierania i powsta­
_wa:iia_ nagromadzonych w tej grnpie. a 
UWJęz1011ych. bogactw duchowych i umysło­
wych. \X ła_si:e pismo or~anizacvjne jest poza 
tym łą.cz1doem '~szystbch członków j W"'f" 

znawców zasad g_łoszonych przez tę grupę. 

ZnBflYU: jest d~brze fakt, że polityczne 
orgamzacJe młodzieżowe starają się za po­
mocą prasy urabiać światopoglądy w wyzna­
~~nym p1~e~ -siebie kit>runku zrzeszonych 
JUZ stronmkow oraz wpłvwać swymi hasła­
mi na dorastai1_lce pokolenie. chodzą.ce 
„dziko'', hy skupić ich pod własnymi sztan-
darami. ' 

Zdrowa myśl szerzt>nia s'vej ideologii tym 
sposobem nurtuje od dawna wśród aktywi· 
stów ZMD. 

Dzisiejszą „Kolumną Młodych" rozpo­
czynamy now-y odcinek Rracy. 

Utartym ;rn·yczajero zawsze w pierwszym 
numerze każcleg-o pisma spotykamy słowo 
wstępne rednkcji. Tym samym !'zlak1cm 
idziemy i my~ choć n~e mamv własnego 
organu, a korzystamv jędvnie z gości11ności 
seniorów na~7f'"O rnrhu. Otrzvmuiąc kolum­
nę w „Tyg;odniku Demokratvczbym" z en­
tuzjazmem pr~Hlępujemv ·do roł>otv. Ta 
jedna kolumna do czasu. jak długo nie bę­
dzie nas stać na własnv organ. mul'i hyć 
·wyrazem i1aszve;h dążeń, naszvch przekonań 
i naszej 1\~arv. 

Kolumna na-sza nie może być kolumną 
zmonopolizowm111. hęd:;icą. i:lod whc1aniem 
tvlko jednych i tych s;i1nvch p'or. Nie 
chcemy za m?drvch W''5711kanvch słów. po· 
krpvającwh fołs~ i ohłudP. · j:;ik się to dość 
często zdarzał-o w prasi:> p1·zPdwoiennei. 
Każde słowo z tej kolumny musi mówić ·o 
przyjaźni" szczerofri i WZ3jemnvm zaufa­
niu. l\fosi hyć tar:mem walącym 'Y mury 
zacofania i ciemnotv za którym \aśnieje 
radosna rzerzvwisto~f. - dcn;iokracii. 

Idziem~ w hój o Pol-skę Nową.. Wielką. 
Demokratyczną. 

.:W nas młodych drzemię orłów moc„." 

Zebranie ~ekcii Akodemickiei ZMD 
W poniedzio1ek. dnia 8 października od­

hyło się w świetlicy Zl\ TD. przy ul. Piotr­
ko}vskiej 89. piern·s7e zebran;e Inforrnacyj­
m~ Sekcji _Akademickiej dla członków i 
sympatW,.-ów przv licznv'm udziale 'młodzieży 
uni,\ersyteckiej. 

Zebranie· źagaił 1wzewoclniczą.cy Zarzą.du 
Wojewódzkiego Z1\ID oh. Sosiński. wita1ąc 
zehrm;ych i przedstawia i :=JC cel zebrania. 

NaEtępnie zabrał głbs ob. Łukaszewicz,, 
kt0ry w krótkim referacie zapoznał zebra· 
nych z celami. jakie winny przyświecać Sek­
cji Akadf·mick;ei w jej pracy. Referat po­
wyższy jako. ie poruszał najżywotniejsze 
zagadnienia. · stoiące przed dzisieiszym aka­
<lernikiem. został przyjętv z wielkim aplau­
zem. 

Również z porlohnvm entuziazmem przy· 
'jęli zehnmi przemówienie ob. Wróblew­
skiezo witające2·0 zebranie w imieniu Za· 
rządu Wojewódzkiego Stronnictwa Demo­
kratycznei!o. 

Po p-zemowarh przy"łapiono do omó­
wienia spraw organi7.acyjnych. 

Przewodniczcica Sekcji Akademickiei kol. 
Żukow~ka i srkretarz tei Sekcji kol. Łuka· 
szewicz, złożyłi spraw~dania z dział~lno$ci 
tymczasowe20 zarzaclu n a terenie Stałej Te­
renowei Akadern'ckiej 'Komis ji Porozumie­
wawczej 'i na 1·ere11it> Bratniaków poswze­
gólnvch uczelni. . 1 

W teku dvskusii. jaka wvwiazała się. po 
1łoion 5 cl1 sprawnzdaniach. poruszonych zo­
stało , wiele ho Taczek życia akademickiego. 

Na zakofirzenie postanowiono _się zbierać 
w pel.r,ym komplecie. raz na tydziei'1. aby 
w:;:pólnie rozstrząsać sprawy wszystkich 
UC7.e}ni. 

Na~tPflfle zehranie zostało naznaczone na 
-pon~~cb:ialt>k 15 na7.dziernika gdoz. 17. 

DZIENNTKARST'\VO-PURLl<:YSTYCZNE 
STUDIUM 

(h) W czwarlek, 25 pu7dziernika rb. o i:;'Odz 
rs~tej inugurncja I roku akademickiego w S!u­
diU!lll dzienniikarsko-pnblicyslycznym :przy Aka­
demii Służby Publiczn.e.i w Łodz;i. 

Wykłlt<:)y odbywać się będą ~odziennie Q,d 
godz. i8 do 20-1ej. W piątok , 26 październi.kn 
!pierwsze wykłady wygłoszą: pułk. dr. Henryk 
Eile - Dztleje ;prasy i red. mgr. Tadeusz Zbi!!­
Illiiew Hanusz - Organizacja dziennika. 

Roman H.aczmarek 

az 
I 

Między wielu innymi uroczystościami, Naród patrzący w wielką przy~łość i w użytkowaniu skarbów nauki i wie-
zorganizowano tydzieV, walki z anal- musi budować podwaliny swej potęgi dzy. 
fabetyzmem. Rzucono hasło: niechaj nie na mocnym gruncie - na młodym ·społe- Sk d t · t · t g l 
b d 

· d lf b · t w 1 .... · t · · · tł · · d . h · oro zasa a a 1 es m e ra ną czę-
ę. zie pośró nas ana a etow. . a cz- cz"'ns wie, swia ym, swia ornym swo1c . . . d kl . ·'d . 

my z półanalfabetyzuiem i analfabety- celów i dążeń. Postulat ten może b ć ..s_cią n~sze1 .e :ira~p 1 eoweJ, skoro ją 
· • lk ł Y wyzną1emy l wierzymy w jej wielką 

zmem powrotnyrµ! Odezwy, przemarsze, urzeczyw1stmony ty o przez wype me- - /. . . . 
dkrzyki! Czy na tym ma „yć koniec? nie jednej z kardynalnych zasad demo- m~c,, m.usimy ta~e z c~łym pietyzmem 
Czy czekamy na nową imprezę społecz- kratycznych: zaiąc się przekuciem słowna czyny. 

ną? Czy pożółkłe, poszarpane afisze na Pozostawiając nauczanie, objęte ra-
rilurach1Jliasta pozostaną jedynym efek- POWSZECHNO$CI 0$WIATYI mami organizacji szkolnej, właściwym 
tern t. zw. radosnej twórczości? czynnikom, naszym zadaniem będzie 

Nad tym zagadnieniem należałoby się Zasada ta w tryumfalnym pochodzie zwró.cić oczy i zainteresowania oraz po-
nieco zatrzymać i przemyśleć jego isto- z Zachodu na Wschód, zrodzona przez święcić naszą dobrą _wolę i umiejętności 
tę. \ · Wielką Rewolucję francuską, niosąca zagadnieniom oświaty pozaszkolnej 
Przeszło pięcioletnia ponura noc oku- walkę oświecenia i liberalizmu z ciemno- wśród młodzieĘy i dorosłych pojmując 

pacji niemieckiaj na naszych ziemiach, tą~ obskurantyzmem, po przez cały wiek to jako funkcję _społeczną. Idea oświaty 
niszcząca nasz dorobek kulturalny i o- XIX i połowę naszego stulecia, po gigan- pozaszkolnej to wytężony ruch, rozpo­
światowy, burząca naszą organizację tycznych zapasach z epigonami ustroju wszechniony dziś niemal wśród wszyst­
szkolną, trzebiąca kadry nauczycielskie feudalnego - w postaci różnego za- kich cywilizowanych narodów. 

szystkich stopniach nauczan.ia, ruj- barwienia faszyzmu - zwycię'Zyła decy- Ptzedll).iotem oświaty pozaszkolnej, 
ca budynki szkolne 'i pOJ!lOCe nauko- dująco. Konsekwencją wprowadzenia do -której musimy się w organizacjach ·po-

' pleniąca ducha i myśl polską, za:klę- poszczególnych państw form demokra- święc;:ić, będzie człowiek dorosły, a prze­
tą w tomach książek i pis:rµ, przyn~osła tyczny.eh jest wiedza. Wjedza miała d,e wszystkim członek naszej organiza­
nieobliczalne szkody Narodowi Polskie- uczymć te masy zdolnymi do wyko- cji, celem zaś będzie przysposobienie 
mu. Dziecko polskie nie dopuszczono do nywania zadań publicznych. Teo- jednostek na wartościowych członków 
szkoły, wychowując się na uli.cy, nie wi- ria demokracji podnosiła znaczenie naszej grupy społecznej. Oświecenie jest 
działo polskiej książki, ni~ poznało cza- oświaty dla zagadnień publicznych, nau- nie tylko zdobyczą osobistą, ale również 
rodziejskiej .sztuki czylc:mia - zwiększa- kę uważałji za najWażniejsze narzędzi~ · ł 
ło tym samym listę aotorycznych anal~ postępu ludzkiego. Oświecenie mas lu- :warto~cią spo eczną. Działalność kf.o 

h d 
d h · ł b , • t . d rodza1u będzie tym skuteczniejsza, im 

fabetów, pozostawionyc nam. w spa - ?wyc ~la .o . yc _ pozy ~c.znym sro - bardziej będziemy zwarci ws óln ide 
k1;1 po zaborcach. Uczeń polski wygnany _k1em podmesi~ma na stop,1en doskonała- -pracy w tym· k . k · 1 p. ~ą ą 
z ławy s:ik,olnej, zapędzony do ciężkiej, sc1 demoktacJi. Kwestia, socjalna, to nizui' emy nasząieprruan u,_ imt e,pte1J zorga-
. d k . d . ł d . k t' . . t k . I cę w ym ce u. 

meje :,o rotrue pona 1ego m o oc1ane wes 1a osw1a y - oto aplta ne zagad- . . . . · .. 
siły robót, wywieziony do Rzeszy jako nienie rzucone przez demokrację. Idea l'.rzez oswiatę wysok1e w~rtosc1 .kul~u-
:vyrobnik w fabryce lub na rołi, siłą fak- powszechności oświaty wynika z innego ralne naszego Nar?~u, ktore do m~­
~u zrywał z polską książką, zapqmina o jeszcze związku z ideą demokratyczną, -~_aJ.~n: byłhy wdzł~~nosc1ą w~rsttw ,uprzływ1-
-i1ej, niedokształcony mnoży listę pół- d l k. d k . l' w nyc ' ~1s muszą się s ac wy acz­
.malfabetów. Star.sza młodzież wśród a e ą 0

. pr~y~zyn orzyśc~ po ity~z- ną własnością szerokich mas · społecz· 
ciężkich warunków bytowania, wśród nych, ~ mianowtci~: ~emo~rac1a pra~me, I nych. Literatura i sztuka, zdobycze my­
więzieni i obozów z ledwością broni się ~~ ~go~ obywatel~ m_iał ~ow~e. możliwa- śli i tradycje historyczne muszą należeć 
przed powtórnym analfabetyzmem. ~ci zyc10we w kazde1 dziedz1rue, zatem do wszystkich obywateli Państwa. 

Odrodzone na demokratycznych zasa-

Reorganizc_ia Zorzqdu Woj. iMD w lodzi 
.dach państwo polskie' przystąpiłp do od­
budowy całokształtu życia w nowej, jak­
żeż bardzo zmienionej rzeczywistości. 
W szeregu kapitalnych zagadnień pań­
stwowych, które czekają na _swoją reali- Dnia 29 wrześHia 194-5 r. odbyło się 2-o-ie Sekcje: 1) sekcja akaclcmickh _ żukow­
zację, bodajże· na pierwsze miejsce wy- Zebranie '\'\'ojewódzkie ZMD w Łodzi, ~a ska Helena; 2) sekcja organ.-pol. _ West­
s·uwa się problem szkolnictwa i oświaty którym byli obecni :r iako przewodnicząC) fal Janusz; 3) sekcja kultur.-oświatowa _ 
pozaszkolnej, a spośród tych wysuwa ob,- 'ob._, 'Yes~fal. l\.aczmarek. Wróblew- J~drzejet;-ski _Jerzy; 4) sekcja wychow.­
się na czoło elementarny postulat likwi- sk:. Sosmski, . Zu~owska .. , Buraze. W archul- f1zycz. - Klimczak; 5) sekcja gospodarcza 

d 
. . k . . . t " ski. Łukaszewicz i Łopacmska Warci I ki T d -

aCJ 1 szero o rozumianej "cłemno y . N . b . t t .ł · . . - m s,· a eusz. 
D k t ł . ' d . . . a ze ramu y~ nas ąp1 a reorgamzacia W skład Komisji ,Rewizyjnej weszli'. ob. 
. e. _re Y ?owo ~Jące 0 zycia pewną\ Zan:ądu Wojewódzkiego Zl\1D. W skład no- ob. Zagalski Jerzy z Łodzi. Piotrków i Pa-
ilosc szkoł wyzszy~h, tworzące gęstą w·eoo Zarzadu we«zli · · b' · · ł · · l 
· ' k "ł · d · h · · h t · b " • ~ · 1amce maią -przys ac swo1c 1 kandydatów 

def sz o sre ł ~llf roznyk l . ypow, u- Ob. ob. prezes Sosiński Władvsław, wice- w najbliższych dniach. • 
uiąceh rozga ę1z10nek ,~z o .mcdh~o '. po- rekzes -: KaJczmarek Roman, sekretarz ~ W sklad Sądu Koleżeńskiego weszli: ob. 

wszec ne po„c~ ym raJ:U• i:ie. aią Je~- u aszew1cz an_, zast. s~kre~arza - Bursze\ ob. Szmidt Bronisław; Dembowski Stan. 
cze gwarancp absolutnej walki z analfa- Tadeusz, skarbmk .- Zw1ermak. Jerzy. Jasińska Czesława. ' 
betyzmem. Urzędnik administracji szkol- · 

nej. nauczycielstwo, instruktorzy oświa- p· r z e·g I a d k u I t u r a-
ty pozaszkolnej, każdy na swoim odcin- ny 
ktł, niewiele zdziałają mimo najlepszej ł 
woli bez pomocy całego społeczeństwa, Teatr :h1kielek w Moskwie zaprezentował 
bez spontąnicznego entuzjazmu całego sztukę „Mowg1i", opartą na· ,.Księdze -dżun­
narodu. D~ walki z „ciemt).otą" musi sta- gli'" Kiplinga. Kięrownikiem artystycznym 
nąć każdy uczciwy, miłujący ,dobro teatru je~t znany kukiełkarz S. Obrazcow. 
R..z.eczpospolitej obywatel. · Dni i noce - taki tytuł nosi film sowiec-

Do walki tej muszą stanąć przed'e ló. będąry przeróbką powieści Simonowa o 
wszystkim stronnictwa polityczne jako obronie Sta1ingradu. 
te, kt?re p~zewodzą narodowi; musz.ą John Priestley, m·bipw pisarz angielski 
stanąc w pierwszych szeregach orgam- był obecny na premierze swej sztuki · „On 
zacje młodzi~żowe skupiające niewąt- p.rzvszedł". którą wystawił 'Featr Kameralny 
pliwie kwiat całego społeczeństwa. Na w Mosk'!l'ie. _ 
młodzieżprzypadanajwiększy obowiązek O ok~u.cień.stu;ach. Oświęcir!'iia wspomina 
podjęcia szeroko pomyślanej, zorganizo- p(eta francuski. Aragon w wierszu p: t. 
wanei działalności oświatowej. W żad- . ._z księ~!;l Panopticum". Utwór ten ukazał 
nym lokalu organizacyjnym, w żadnej l'1ę w :o~yjskim ' przekładzie w miesięczniku 
świetlicy nie może· braknąć zapaleńców, Znamrn · 
w:stępujących w szranki do walki z Sesja /}lmdemii Na.zile, która od~y~a się 
"ciemnotą". Ani jeden członek organiza- w :Moskwie, zgromadziła 900 uczestmkow. 
cji nie może grzeszyć brakieµi umiejęt- . ,.Krzyżp,c~·" w ję:::rlcu an:e;ie4skim ukazali 
ności posługiwania się płynną sztuką pi- się z przedmową l,orda V ans1ttarta. 
sania i· c;zytania, brakiem elementarnych . R~e~~ ó Słowianach pt.. ,Jest nas ll5 m~­
wiado:ności o Państwie, Kraju, Nara· hcnow !~ydał w, L?ndy?-i~ znanv e~onom1-
dzie, brakiem rozumienia idei demokra- sta Ai:tom~ Plu:ynski. Ksiązka ~raktu1~ o za­
tycznej, na której ustrój nasz życie na- chodmch !;ł?wia-r;acl!, _st~now1ą~ych prze'd-

. · · W k ' h murze przeciw niemiecloe1 agres1i. 
sze opierają się. ręgu naszyc ro· . . . ,_ . · , . 
dzin, przyjaciół, kolegów, znajomych nie Ura_towome. hstow t auto{{r?fou: Chopu~a 

.· b ć · 1f b t. · · eh zawdzięczamy prof. A. Chrommskiemu, kto~ 
moz~ Y ana a e ;>W, powracający ry zdołał wydo~tać je z opieczętowanego 
do. c~emnoty lub . bto~ących rozbrat ~ przez Niemców gmachu w r. 1942. Obecnie 
ks1ązkką. f '? musi hyc naszym celem t ocalałe zbiorv {lowrócjły do biblioteki War-
nasza amb1c1~ szawskiego T?warzystwa Muzycznego, 

t \ 

_W. sk~ad zar::.qdu ' Tow. literackiPp;o im. 
:M1ck~ew1cza (oddział łódzki) weszli:· prze­
wodmczący - prof. St. Skwarczyńska wice· 
przewodniczący prof. J. Saloni, sekretarz -
i kierownik działu prasowe~o - prof. J. Z. 
Jaku·bowski i rlr. W. Lipiec. skarbnik -
prof. A. Kowalska. Towarzvstwo pragnie. 
skupić pracowników z dziedziny historii 
i .teorii lteratury, oraz miłośników piśmien­
n1c~wa. 

. O PO,LSKĄ Y-SIA7.KFi DLA '\\A SZYCH 
ŻOŁNIERZY · 

(j) l~ Samochodowa Brygada Pancerna. 
stac1onu1ąc~ ~ Szczecinie· rna szczególnie 
d?m?słą , me plrn. podwójną misję do ' speł­
n.1e111a: pró~z zadań.· śc~śle woj<kowych po­
siada ..zadama. wyrnkagice z. eksponmrnnej 
pozycjl na Zachodzie. Ci żołnierze i of;ce­
rowie są pionierami polskości. Dlatego .ca­
ły kra! musi o nich pi>miftać i możliwie 
otoczyc opieką. 

. Pr~ktyczną forma tei po111ocy będzie za· 
R1len'f' .16 Sam. I3rvgadv Panc. w książki. 
Wszelkie słowo drukowane jest tam nie-
zmiernie cenne. \ 
, Str?nnictwo Demokrntyczne ch9tnie po­
sredn•czyć będzie w tej akcji zaopatrzenia 
naszych żołnierzy i oficerów w bi;:7ló. Pro­
simy .o s~ład~nie ~vrlawnictw w srl-,_,.,,a­
ri~cie Stronnictwa, Dt>mokratvcznego, Łódź, . 
P10trkowska 78, 2-ie -D· 
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N. Kuźmiński 

. Dr e r 
(Na marginesie wolnego handlu zbożem) 

Sw!adc.zenia rzeczowe oą niewy1>ta.rczu­
j~ce dla i.vyżyw. enia ludności nierolni­
czej, to też musi on.a kupować pro.dukty. 
a w tym chleb i mąke z W'Jlnego handlu. 
Ponieważ świadczenia rzeczowe obecnie 

w porównaniu <lo roku zeszlegO' powa.żnie 
t;ię zmniejszyły (w zeszłym roku ziemie 
do W .'sly miały dostarczyć 1.300.000 t:m 
:zboża, a w roku 45/46 cały kraj ma dać 
1.100.000 ton), znaczy to , że rolnik będzie 
mi ł więcej zh.oża do sprzedania p ce~ 
11ach rynkowych, a kansument m;ejs:it.i bę· 
dzie zmui;zony ku-pować więcej chleba 
i mą.ki rpo tych cenach. 

Wiemy, że akcję przyjmowan1a z·bó:l. 
z tytułu świadczeń rzeczowych powierza· 
no „Spc:em". „Społem" przvjmuje zb'.lże 
do spól !zielni i wydaje na zlecenie odpo­
wiednich referatów aprowizacji .i handlu 
wojsku, szp;talom, iMlytucjom oraz pla­
cówk'Jm aprowizacyjnym dla ludności 
nierolniczej. Wymaga to od „Spolzm" po· 
siadania fachowego 'Personelu, odoowied­
nich magazynów zbobwych, środków 
transportowych oraz wielkiego kiipitału. 

Nle wLe;ny jedna:k, jak się przedstawia 
aparat, który zajmuje się s-kupem Z'boża z 
wolnego liandlu, czy jeGt fachowy, gdzie 
ma magazyny itd„ ale wiemy, że po ce­
nach rvnkowych żyta kupimy zna-czne 
ibści. Widzimy, że chleba białego jest 
pod dosta:tkiem - w Łodzi po 17-18 zł, 
w Warszawie po 25-26 zł z.a 1 kg. 

, 
TYGODNIK DEiMOKRATYC:ZNY Str. 7 
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cena mów!, że nie ma obawy, żeby podaż kie. ,Na dz '. eń 20. 9. odatawion'J 6.4°/o, w (.Julian Prz,Jio~: „~lll'j eć Oil Ziemi" t043. 
zboza na wolnym rvnkn była zahamowa- innych województwach mniej. Jeżeli rol- J,I\( • _ N'al:.!atlt-m •• C;;:lelnlka") 
na. Czyli dekret sohle, a handel 15obie. A nlk nic oć! tawia ha'leżncgo 'lbo'Ż::i, może .-
konsument płaG:i 17 zł za 1 kg chleba byłoby lcp!ej, żeby Skarb kupował po-. Grl · 110\\"7l~lefl1 znmi~r rr1cthi1 rnr1enl:t nu 
i przy tym cp kupiec pocie.sza, że zapła- t1zebne il'Jści zbóż po cenach kon.1err:yj- !r1yJ.: rns'l".i l<i lr1h ~nntolnl'\i ro~:~·~kieil poe· 
cić może drożei, bo w zw'.ązku z dekretem, nych - na rzecz wojska, szpLtali i lu<lno- tó"· Pol~ki dzi ir.i•'ri - jab rnpomhiałcm o 
coraz trudniej 'zboże n byw, ć. · śc:i nierolniczej, a roln'k niech zwra~a w Prr\'lw in. . . 

A zagadnienie tak św!adczeń rzeczo m'.ej~ce świadczeń , równowartoś<: zboża 'ii!' ln-ło ln."wtn.::riwie mówiac - mnj11 winą 
Pm wir 

0

hYiPr;' ,·irr1nci prnrY T10błyckle.l, por!y-
wych ja.k i regulacja wolnego handlu po cen~ch k~.n:ner._cy~nyc.1:. . • rc\rn\uriPnl~,1 ,._ pnr!Y no~indn5qN•go s''°!J \ylnqn'! 
&ptowaczać sle winna do tego, aby k'Ji1· W tej chwili_ rozpLęlo·sc cen Je6L bardzo lwnr1: litcrnrlrą _ nir, mo"łrm ni!' r.a11wo?:vć. 
smmmt płacił tanie', duża na żylo. O<l 250-300 zł za 100 kg w Jrnrtol<'t'" nomi~ci tnn ·p~ Prz~·lmś }l~·ł nolo• 

Wolny han{i.fll zbożem w -danej chwil: n.a :zachodn..'.ch terenach, żyto d'Jchodzi do wany noloryrrnie - chociaż nir h~·ł pr1 l~pc·1 
n;e <lp. 1:dę un~gulować drngą dekretu , lecz 1000 1100 zl na wschodnich. poctwkim. 
da się nregulować na drodze zorg1m '.zowa- Cenę komercyjną naletułoby t ·taJ.ić je- Al~ dopiP;o to>r:11 __ mam po<l_ r~~ą k,iątkę 
neg'J skupu. na drodze realizowania u~ta- <ln dla c ~e<.:p terenu Pa1islwa ~ opla· Pr7 yhosln . . w110 „\fic se!' n'l Ziemt · .TP~I Io 
lor.ej polityki zbożowej, re~ulowanej cen- cai.ii.ą dla roln.ków co znakomicie przy· k~iiiż : 11 • ,iokiei nil' z.na jC'~r.rre nA~z ryn~~ k,l~-

1 . ,; . ' _ . . „1. .i ga:;·k1. r~·nrk po~,·01.enn.''-, Jest to pt~\1~1r1"11 
trn llie. cz.y1, loby _BIQ d~ ~1.,unięc1a moz two„c! k~rntka 1. cp nnJ"IPwmr.1sze. _ pra,,·dz1wel(o 

Dlc;czego ·nie można by u1rnważnić do spekulacyjnych zoozem. poctY. 
pilnowania spraw zbrnŻ'Jwych jednej in · Przekazując jedc.ej instytucji, to 

0

zn. _ · „~ie wsz;.-ctkic poezje o"nlih•m w lej 
iStytucj:, np. tegoż „Spoi-en", które JUZ „Społem" .skup 'i boża p:i certach komm- ksl4.lce" __, piszr w przerlmowic Prt)ho~. 
prowadt:a isik11p zboża z tytułu akcji' św.'ad- cyjnych, oraz obowiązek zaopatrzenia „lrcz .utwory. kt61:l' ~lo zbioru nie WPszly -
czeń? ~ 1 różnych zrzeszeń, szpHa'li '.td. w przGtwo- sl•~r.uw nn. znroinniert~<'.. . . 

Die.czego wolny handel zboża ma znaj- ry zbożowe n'ależaloby wyje<lnać <lla tej '.famy wu:c ~o rzv11u•n 1 ~ nJP t~·lko 7 r z" ykłl\ 
• I· · ' • , ,.

0 
' . zhJÓfKq til\\'Ol'OW por!VC'k!Ch. lecz Z COi~ łwÓr· 

dpwać się w ręlrnch przygodnych elemen- ms .ytuc]l praw~~ fir" "m.a~i. . cznkil\ porlv. !wó„nrn~cią przedstawionf! ,. 
tów, dla których m'Jmerrtx c;pekulaey jne • vV ten Sp'.HiOO na odcmku gospodarki sro,t'1h prz~r nie110 wyhronY .. Iomy wir;c Pif' d 
są jedyną pobudką dzi:i.J,ulnaści, a nie w zbożowej 1,1,i.'vorzylibyśmy jakby insty1u- sohą całego pMlr, jego jakohy „i.ycior)'' po~­
rękach organizacji &pól<lzielczych, których cję monopolu. Na drodze instytucji mo· h·cki". 
celem jE:st zasipakajanie potrzeb konsu- n.opolu, który prowadziłby z'.>rg-anizowany · - ,,Urodzony do p!u!(n z nadmie.ru ziemi zo-
menta? skup zboża w my\Śl polityki zbożowej stołem 'f!OPt.ą„/' . . . „ 
Zpoże jes"t zbyt ważnym artykułem żyw- ustalonej centralnie gospodarkę zboż'Jwą - „Zic>mi ~laninl;m qi~ nicbC'm„ ... 

· · : - Poctu okrr~ln I \'orczośc ~ vą wYmzn1e, kale· 
nościowy1JIJ., a·żeby gospodarka n.im rui·e moznahy r~gulowac spos?be~ gospodur- gorycrnic>. Wirmy kim jc>st nu tor: kim 011 hee 
była ujęta w calości a sprnwa<lzaila się czym _o wie)'~ skuteczi:ieJ n_1z dr'Jgą de· być, - Prz)·hoś, poeta ziemi, - poeta z li~nt 
ty1ko do świadczeń. kretu. W kazdym bą'Cl.z ra:zile dla dobra skiej łn~ki. · 
·w· tej chwili o<l6tawy zbóż odbywają aprowizacji lu.dności nierolnlczej wolny - Kto je I poci a? 

.się wolno. Na pienvszym miejscu w do-1 handel zbożem nie może zostać niezo,rga- - Jak z~toczyć poemat na kolach? - P ·ta 
stawach świadczeń znajduje sie woj. łód.z· nizowany. na~ Pr;ybo . 

• Poemnt to nic wór. Drzymały. Alt tak j1tk 

-r 
i tamten tlynnmkzn~·. 'Psychicznie. Jest Io „la· 
dunek słowa w ~ ·sp'1lczc,no~ć czynu". 

- Kto jest poeta~ - powtnTtll swoje zapy. 
tanie Prz~·uoś i •nlt1 nnń mipO'l\'it!dn: 

- „P<J la w~·krt.ykuik ulicy" (WiPr'z 

Byliśmy świadkami, że przed tygodniem 
w Łodzi ch1eb biały z pólek widocznych 
rpowędrOwa'ł do bufetów na półki miewi­
d 'Jczne i że trzeba było płacić czacem parę 
złotych drożej. a nawet trze".Ja było ko-
1rzystać z gr~eczr:ości znajomych, którzy 
mieli b iższe stosunki , ze sklepem, aby 
otrzymać chleb. Jakkolwiek ~ezon koncertowy dopiero się 

Co to miało zna.czyć? roz:począł. to jednak ruch w tej dziedzinie ob-

Bandro,vska bowil'm ilościowo w:nteruje wię­
cej poza grnniranli kraju . .TC'j tournre artystY­
rzn!' po całej Europie od północy az do połu­
dnia. tak na zachodzi!' jak i ,w.schodzie - to 
vielki lat'1cuch sukcesów. wywołujących ze 

strony tak sluclrnczllw juk i głosów prasy -­
na.1"·ii:kszY <>nluzjnzm.„. Bo i jest s.i~ czym 
1:11chwycać w sztuce wokalnej na~zej wielkiej 
nrlystkil .San1 wYhÓr i zr lawienic progr mu 
nnsuwa uwagi. żr nrnmy rlo CTynieni:i z nrty-

„Gmach"). Gdyż ulkn - to tłum - a tłum j~!l 
rytmem, gdyż - „umie d~·~ieć rytmic~nie". 

Okazuje 5;ę, że św:&ctczenia rzecz'Jwe ~rrwujemy taki, jak w rza~nch normaln)·ch już 
~dstaw:ane są zbyt wolno i w zwią?!'k.U z w pełni seZOl)ll. Po kilka koncel'!Ów ~y~odn\o-

wo, a zdarzaj:} si~ w~-parlki, kic·d~· na przi>­
tym wydano dekret o ząkazi~ wolnego strzeni kilku dni (w dnm·m ruzic od Il do 14.X. 
handlu zbożem <lo czasu, dopóki swiad.cze· odbyło się 5 wyrn:nle. piGr.l k011certów l)'rh 
pia nie będą odstawbne w wymaganym dwóch wymienionych w artykule ninic.fszr~o 
procencie. sprawozdania arty-stek, przyrzcm je-dn~o i tr-

p· k k d go samego rlni.1 (nircl:!i~la 11 l.Jm.) w południe 
terwsze s ut i ekre.tu zaznaczyły się >picwala Bandrowska, wieczorem zaś grała 

w tym, ze kupiec prywatny chciał na de· Umińska. Zdawać więc moglohy się, że puhli­
krecie zarvbić i schował chleb, żeby wziąć cznok,i nic starczy na tyle alra.kc~·j - tymcza­
drożej, ale na szczęście „prywatny aparat sem wuystkie te koncerty wy.pelnlaly salt> -
handlowy" ]est tak l czny, ie ch1eh trzeba odl>ywały się one w wielkiej uli kina „Bał­
·było ponownie wystawić w okn.ie. I cena tyk". 
ponownie ustaliła się na 17-18 zł za kilo· . . 

ram To tk , · . . <l Ewa Bandrowska! Je t JUi. w amcm brzm1r-
g · w.szys o mowi: ze porrumo ~~ niu tego nazw.iska jakiś specyficzny walor! 
kretu wolny hm1del Zb'.Jze~ „o~bywa się Znakomita ar:ystka od dawna jest już otclubą 
w dalszym ciągu „normalnie 1 ustalona i chlubą sztuki polskfoj, zwłaszcza zagranicą„ 

(Dokończenie) 

- „D3• zr r) !mirlni . i wrze wirlokolo"v 
iłum„. (wiersz „'.Vrażenie"). Przecież myśl pocf: 
jest jasna. Prz<>cież r~·tm - Io opanowany 
rozruch (wicr~„ „Nn budowie moslu na \Viślc"L 

Jrszcze rosyj<>ki poc!a Aleksand~r Illnk po­
wie1łzi,ał; 7e „Poezja - Io ro~ruch rytmu i ema · 
nacja prOly". ~foł.e dlatego Przyl oś luhujf' si«; w 
wlcr~znclt ni<> r ·mowalły !1 \\' v,·'.rr~fa<>h do­
skonałych ale pisanych prorą..„ wicrs1.ach , kl•~• 
rych formu jest możliwa tylko dla prawdzh'r­
go poC'ty. 

tk11 w)1magająrą orl sirhie hardzo wirlc. Pro­
gramy Bandrowskiej nic q ukłarlane z celem 
'l\·yłącrnym 11odobania sii: pu'!Jlictne>ki, odpn, 
wiaLlają o~ nnjwrowszym wyma~aniom naj­
poważni ejszrj krytyki. Wykonanie zaś samo 
'toi na ~zcr~·tow~'m po:r.iomie sr.tuki wokalnej. Jest u Przybosia 'l\•lcru przez wielkie „W", 
~opran koloralurowy Bandrowskiej fa. cynui'l-. wiersz o br7-clomnym stuclcnrir, o „wszys:kirh 
c~· i ol~niewający zwłaszczn w g6ne to rzadki numerach nn larc;y tekfonicznej". Jest I•> 
klrjno!!.„ a ona sama na cslrndzlc sit11nn'1'i Tder<z JlTQZq. Forma, 11107.r najtrudniejsza dla 
" ':V.l11tk<Ywo pi~knc zjawisko. \Vyi:;lądała jak poety. Z Rosjan misiuem takiego wiersza b,'ł 
markiza z rokokowej epoki: :\'a .,\Virczorze Turgie1;1ew. Przypomina się je(:{o: 
walr6w" zwłn. rczi.11 To leż od IJl'ierw,uj pi!~- - „1\nk choro zi, kuk ~wi~żl byli rnzy".„ 
śni artystka czarem swych zakł osobist'yrh .„T<>raz nic pisze si~ o różach. Pocla IC>rat-
polrafi nawi11zać kontakt z publiczno~cią, 1uej5zoki (wrzorojszPjl pisz~ 
przy~mującq ją jako ,.hohaterki: dnia!" Zwla- - „o zielonym sznurze co zastygł wkoło szyi..:' 
szcza gorącego przyjęcia doznnłn Bandvowsku - „Hyj nir~koi'tczono~ci u u~!..." 
na drugim wieczorze - a był 1o koncert sa.- Taką wla~nie hyta przecie;/; WCZ1>rajsza tcral· 
mych walców: od Szuberta clo.„ Dunajewskie- niejs~o~ć. 
go! ~a Pornnku Symfonicznym pod dyrekc.ią I 
Zdzisława Górzyńskiego, sh-s7.eli&my zalo sze-
reg aryj operowych. Art)·~tl<n na knżdym z I Poeta gm na zmy ł~wo~ci, zmyslnwości slo-

Zwiedzieli się ludziska zamknięci łej ludzkości, mogła \'\7dać na świat 3-ch swoich koncerf6w „nn bis". śpiewała m. in. wa, słowa. które zmienia c1r1.\ w słuch".-:- Uw.1-
,v obozie, że z trzeciego piętra, przez tej miary bestię. prześliczną i prześlicznie „Piosrnkę Caton", ga - ~rzyc·zy po.eta. ~r1;0~· do cz~·tel111k.n ile- ~ 
ok. ienko wychodzące na sąsiednią. pose- Od rani! do nocy latał J. ak ope.tany, z op. „Cnsanorn". Ludomira Różyckiego. Sit-i go nag1rgol. .,nagiego Jak dz ie.wrzyna z dz1cw:ą-

dząc z frekwencji i przyjęcia _ Bandrowska. lrgo pii:II·a" .. l·waga! - .,Połóż r~cc na strn· 
SJę, można się porozumieć z najbliź- wrzeszczał, bił i kopał nie tylko wysie- powinna w ('Zonie hieźącym 'V)·st 11pić eona.i- nach tl.'lrgrntn be„ drutu - zagrajt.„" 

szymi, którzy, dzięki pomocy dozorcy dlonych, lecz i podwładnych sobie mniej jMzc;c raz! _ 1 

domowego, wywoływali drogie im oso· knechtów · w niebieskich mundurach, 1 
by. Ciskano na podwórko listy i za- rekrutujących sie. z mieJ· SCOW"Ch volks- Wiolini~l.ką poważną, również k111tywując1 Pami~1am '-fa.fakow~kirgo. Przybti.!1 od niego 

· · tk d b' · c· h J tvlko sztul1ę a nie schlroianre snobizmom PT. wziął nicość. Przez win~1. rymowany idzie on 
wm1ą a z cennymi ro iazgami. ie- deutsc ów. 1;ubli.czno'ci okazała si~ Eugenia 'l:mińska. dziarsko, śmi.ało, na bosaka, tak jak tamten. 
SZOnO Się Widokiem drog·ich OSÓb i *>;<* ''')·ma-."aJ'n, C'' \\")'SOk·1·eJ· doskon,nlo~ci ~virłuozc- ' ] ~ t. • • „ ., J " „,„.- 1C ZIC opH'W!IJl\C, hoso, Wl.'~oło„." 

przyjaciół, pozostających na wolności. Maleńkie dzieci, nie znajdując po· rii kontert skrz:pcowy D-dur Brnhm a .,, orkie Ale wc.,ołość Prz~·~'° ia, juk i :'.fajnkov.·skiego 
Gienka stała wpatrzona w· okno jak karmu w piersi matki, skazane były strą. którą prowadził sprężyście dyi·. K. \\'i.I- jc<;t wrsołnściii trnJ!i<'zną inną nic może hyć -

urzenzona Kl-o~ tam z go'ru d ł zna' na gł d , . , c K . komirski - artystka zagra!::t z poczi~ciem w~d- tragiczm.·m J·Psl Ż'i,'Ci!'. Żvcic zaczv.·na si" 
"· • "· "' J a c o ową smierc. zerwony rzyz kicJ· ndJ>owiedzialności arl,_·st«czneJ'. Opano,<-a- ' „ 

· po ch\vi'l' Ni'nl{a synem p I d ł ł ł 1 k dl · 1 t , i koilczy neonem: blad~·m, nocnym. tragicznym. 
1 1 z s og ą a a przys a m e o a n1emow ą . nlc techniczne idzie w z„audneJ· parze u l.'m:ń-

. · k d 1 k' b N d , k PoC'ta pami~ta pirrwsz,·: 
na mą Ja z ram a e lego o razu a po wor u fabryki stały urado-1 ~kicJ· z prłnę ekspresji i "'. clzięku inlrrJJ. relacją.. · · 1 •:prer~vszy neon czerwony jak winoro;t u 
z wysokości tylko kilku pięter zale- wane, wybiedzone matki dookoła wiei- O~talnia uwaga d()<lyczy 1eszcz~ bardzie]• ~eci- okien„. 
dwie, tak bliska, a jednak daleka. kiej płyty żelaznej pod która płonał talu ~Yłasnego, odh~fego w honser vntor.1111?· Zresztą jak mógł n-ie pamiętać neona łąki? 

. , . ' •. • w ktorego vrogram1c znalazły s,.ę' ohok s1eb1i: p . 
P 

· t d'' ł · ocrien Na wierzchu stało \VJele na T . „ rzec.1cż neon Io poezja. Przecici poeta sł}·s1,y, 
om1mo ogromu rage 11, czu a się "' · - takie dwie r6żne .sonaty J'ak: urlrn1 ew> ' · h ł · I k · , sly·zy J>Oprzez kolor czerwonawy ne<Jnu, -

szczęśliwą, że własnymi oczami widzi czyn, a w nic warzy o się me. o · i roż- l Francka' . 'ie gra nnogół Umińsl,a - dlu .„~t~·szy 'Jady prrN·hodnia. który żyje tak 

tych, którzy od najpjękniej.:zych dni ne "'?'myślne. kleiki ~la u.ko~hanych ur.ha_. . rnc~~·j -:- ~li.a duchn.:·· _Pr7:):jmowal
1
:1 it1 mało.„" 

mlod?ścj b!li dla. niej n~jd!o~szyn;i male.i:istw. . ~ieszyły . się kob1ecm:v '_. że ~~1~, 1~C:,~~.~~~ji~ 1 ~i~~~ana1~~ie) 1~:~~mc;~~ m r~.~~~.~ . Przez ~!ajako,\·ski;r~o („Pełnia ", .,Gmachy"), 
Pi'ZyJacióhm. A więc są. Wie JUZ gdzie napOJą· dzieciątka c1.epłym mleczkiem. Uminska również powinna " tym !ICZOllie grać droga łwt;rczo'<'i poetyckiej pMwadzi do \\'il'r-
ich szukać. Zrzuconą kartkę ściskała Zz_a wę~ła fab~yki, ·wypadł Sauer. ~csicze. ~zy o własnej doskonal~j tonacji: ,Sn szarym 
mocno w rece jak drogi skarb. Zata· Powiało zimnem l blady strach padł Bolesław Busiaklewlcz końcu", „P<ik: m)' żyjem~"', .. Ocz~· z:I111tyc:h„:' 

· „ · ·. l · · . dł b. na matki 2 -· ,., • ·=·=..,.,.in:..=-....x.-:==ra Padają dat~· !!Hl „. HH2„ . .Tuż nie Paryż. jut 
~ZaJą .... się Ja { pijana, "Ypa a z. ra~y · . . . . TEA'fR ,ROZMAITOSCI" NAWROT 27 nawel nic Wnl'szawa. Poeta pisze w Kijowit:, 
l pędziła z radosną no mą, ubitą bia- -;-. Co hl rob1c1e - bełkotał rnewy- 1 ASY_ M KOł.PIKOWNA 1 E. PAPLililSKI pisze w ~oc ~\'al~·tów, pisze na polach Wiel-

łym 'śniegiem ulicą do chorego męża. razme. . . W dniu · 19, 20, 21.X.45 r. o godz. 19.15 ki~h.:_ prawie na koi\cu ' ksiąiki, _wiersz „:\ad 
GotuJemy mleko dla mern,owląt. oraz 21.X.45 r. o godz. 16.30 wysiąpi repre-

* ::<:;: D 
poległym p.owslmic!'m". Wiersz o powsta11ru 

la wasiych polskich szczeniąt? zentacyjny kwartąt rewelersów - 4 ASY war.,zawskim. P10os-lv. Nic wniebowznir:;iom. 
Dzieci na. ze nie są sz::zeniętami z solisla~i K. C~ligą i M. Ziołowski~. Taki, jak prosta hy.la neonowa luna .pożaru 

'Major SS Sauer, komendant obozu, - odparły -godnie. cz}onka1!11 b. cht;i;u _Dana oraz M. Kołpi- warszawskiego i w kąpiele zórz fioletowych -
.,.,1.ał p1' e .. lrne błękitne oczy i' "'łosy przy- Po t 0 J· odpowiedzi krew Źalała kowna 1 E. Paplmski odtańczą czardasza, zórz neono'l\·ych mierć szarego pow. laiica. 
"' _ n • ~ . vrnlca Czajkowskiego. 
prószone siwizną. Kto jeunak raz zaj· oprawcę. Jak rozJuszony byk, wsko- .-::s..-----==.,,,.... IZUJ------
rzał gh]biej w te oczy, przeraził się od czył na. rozpaloną.. płytę, . powywrac~ł ćWih.'U,''SKA w TEATRZE POWSZECH. 'Y:\I 
nadmiaru ukrytej w nich zbrodni. wszystkie naczynia, kopiąc butami, 11-go Listopada 21. 

Tylko na ziemi niemieckiej, od wieków rozwali.} c~łe prowizorycznie zbudowa- Dii~ i dni naslę1;>11ych rw niedzielę i święta dwa 

broczonej krwią. i przegyconej krzyw- ne ogn1sl<o. fl'9':Nłstawienia: po poi. 16 i w1ecz~rcm 19.lf» 
dą wielu wypartych na wschód ple- A matki stały bez.silne i patrzyły Gościnnt' wyst~uy: :'lliccz~·sławy Cwi dinsklPj, 

mion, hlógł się zrodzić podobny po- ze smutkiem na pieniacec-o się ··,vście- Jadwigi faroniiwn~'-. Wiktora. Blc~f.lń~ktego: · k' , · , . . • i!> , Tll!deu&1.:a W!'&olow kir.go, w wfctme granr-1 
twór. Tylko matka-Niemka, wycho- roscJ:} 1 dyszą:::ego triumfem. german· komedii „SKlZ" Zapolskie~ 
wana w pogardzie i niena.wiści do ca- skiego nadczłowieka_ w reżyscrH E. C1tabersklr1?<--. 

• • 
• ł 

.Jest to ksi!li.kn, o kiórej nie można pi;ać ct:1-
źo, którą chce się przełłumaez~·ć całą. kl{1n1 
czytać całą powinno ,gd,·ż 'Y niej każdy wit'"'l 
jest prawdziwym wierszem poety, gr!yż wit·r~1e 

Przyho~ia t ·orzą jedm1 mlcrzno-ncnnow;i fa. 
łość. 

Na pewno i1~da. tl!.1maczyć Przybpsia ! 

P • .JURJEWSRt 

• 
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Nr 1f) 

oa·wl-ESZCZENl .E PRZETARG 
Na po,ds~awie umowy z dnia 6 lipc;i. ro- 5) osoby przesied1ające się mają praw.o Zarząd Mięjski v.· Łodzi ogłasza publicz- · Zarząd Miejski w Łodzi ogłosza przetarg 

ku !9~5 między Tymożasowym Rządem Je- wziąć ze sobą do 1000 r\ibli w go!ów'ce, ny prze!qrg na roboty przebudowy pom- publiczny na przebudowę uslępów w szko-
di:o~ci. Narod'ow~l . Rzeczypospolitej Pol- którą otrzymają w wyznaczonych . puńk· py, zainstalowanie ciepłej i zimnej y;ody, le p:zy ul. Kilińskiego 109. 
skie1 1. Rządem Związku Socjalistycznych lach dróg, zamiany waluty polskiej na ra- urządzeń sanilarnyc,:h w Domu Opieki Spo- Oferty pisemne odpowiadające treści ko-
Repubhk Radzieckich obvwatele polscy dziecką; łecznej dla sta;·ców i kalek w Romanowie. sztorysu ślepego należy składać w Wy-
naro_d<:>v..:-oś~i rosyj_skiei, ukraińskiej, biąło- 6) kwoty pieniężne przewyższające 1000 Oferty pisemne odpowiadające. treści ko dziale.Technicznym - Piot..-kowska 64 I piQ-
rusk1e1 1 htews-kiei mają prawo zmiany o- zł, będą deponowane w b_ankach za pokwi szfcrysu ślepego należy składać w Wy- !ro w pokoiu Nr 5 do dnia 23 październi­
bywatelstwa polskiego na radzieckie i '!owaniem i zostana zwrócone ich właści- dziale Technicznym - Piolrkowska Nr ..64, ka 1945 roku do godz. 12-ej' w południe w 
przesiedlenia siq do ZSRR'.. Urnowa nie do- ·cielom po przybyc{u do ZSRR.; • I ~ięt~o w pok1Jju NT 5 do dni_a 21 paź- kopercie należycie zamkniątej z napisem 
!~ozy tej ludności rosyjskiej, ukraińskiej, . 7) obywatele polscy, którzy uzyskają zgo ,dz1er.mka 1945 r. d:o godz .. U-e1 przed. po: .. Ofe:ta na. przebudowę ustępów w szkole 
l:nałoruskiej, rusińskiej i litewskiej z 1ere- dę na zmianę obywatelstwa będą zawiado- łudme~ w ko.pe:c1e nalezyc1e za;mkmęt~J przy ul. Kilińskiego 109". 
nów województw białóslockiego, lubelskie- mieni ·0 terminie i trybie wyjazdu do z napisem: ,,Oferta na wykonanie robot Szdegółowe informacje oi:az ślepy, kosz-
go i neszowskiego, k!ór3- stosownie do u- ZSRR. przebudowy porn)ly, zainsialowanie ciep- torys z warunkami przetargu otrzymać roo-
mów, zawartych 9 i 22 września 1944 roku Prezydent Miasta lej i zimnej wody, vrządzeń sanilarnych w żna w Wydziale Technicznym, Oddz. Bu-
~iędzy Rządem Ukraińskiej, ~iałoruskiej i (-) K. MIJAL C1>rnu Opieki Społecznej w Romanowie''.. dowlany ul. Piolrkowska 64 III piętrp, po-
L1tewskiej SRR i ''.Po.lskim Komitetem Wy- PR9ETA1IllG Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz- kój .Nr 207. 
zwole;nia Narodowego, ewakuowana bę- • - 6 ft torys za opłalą 20 zł. otrzymać można w Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dzie do ZSRR za pośrednictwem pełnomo- Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg Wydziale Technicznym, Oddziale lnstala- dniu 0 godz. 13-ej. Wadium przelargo'we 
cników tych Republik, mających siedzibą: nieograniczony na roboty remontowe.~ lo- cyjnym, ul. Piotrkowska 64, I piętro, po- zgodnie z przepisami w wysokości zł... 850 
Republiłd Ukraińskiej . - w Lublinie, Bia- kal u Starostwa · Grodzkiego śródmieisko- kój Nr 42~ otwarcie ofe_rt nastąpi •W tym naleźy złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego 
łoruskiej - w Białymstoku i Litewskiej w Łódzkiego Oddziału Przemysłowego w do- samym dmu o godz. 11-eJ. . ul. Piotrkowska Nr 98, kwit zaś do~ączyć 
Sejnach. · mu przy nl. Wólczańskiej Nr 18 I piętro. \Vadium przetargowe zgodnie z przepi-1 do oferty. . 

Stosownie do postanowień urnowy z Oferty pisemne odpowiadające treści ko- sarni w wysokości zł 3.000 nalieży złożyć w Zarząd Miejski w Łodzi 
dnia 6 lipca 1945 r. podaje do wiadomo- sztcrysu ślepego należy składać w Wy- Kasie Zarządu Miejskiego - ul. Piotrkow-
foi co następuje:. • dziale Technicznym ul. Piotrkowska 64, I ska 98, a kwit dołączyć do oferty. 

1) zamieszkali na terenie miasta Łodzi pię!ró, pokd>j Nr 5, do dnia 25 październi- Łódź, dnia 13 nJździe7nika 1945 r. 
· obywafe1e polscy narodowości rosyjskiej; ka 1945 r. do godz. 11-ej w kopercie nale- . ZAR~ĄD MIEJSKI w. ŁODZI 

PRZETAWG 
ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej i li!ew- życie zamknię!ej z napisem: „Oferta na 
skiet, · pragnący rabyć obywatelstwo ra- roboty remontowe w domu przy ul. Wól­
dzieckie i przesiedlić się do ZSRR powin- czańskiej Nr 18 w Łodzi", 
ni wnie~ć podania w tej sprawie do wla- ..Szczegółowe .informacje oraz ślepy koszta- Ubezpieczalnia Społ·eczna w Łodzi rozpi­
ściwego Starostwa Grodzkiego w terminie rys z warunkami przetargu za opłatą 20 zł suje przetarg njeograniczo:qy na odbudo­
do dnia 1 listopada 1945 r. otrzymać rnoźna w Wydziale ·Technicznym wanie stróżówki na posesji przy ul. Ła-

2) osobom - zmieniającym obywatelstwo i - Oddział Budowlany ul. Piot~kowska 64, giewnickiej Nr 34/36. . 
pr.zesiedlającym się przysługuje prawo za III piętro. pokój Nr 207. Otwarcie o~ert na- Oferty wnieść należy do Ubezpieczalni 
brania ze sobą swych rodzin. Do rodziny stąpi w dniu oznaczonym na złożenie ofert 
mogą , być zaliczeni: żona (lub mąż), dzieci, o godz. 12-ej. Wadium przetargo.we zgod- Społecznej w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 

k b · · Nr 225, do dnia 20.10.45 r., w zapiec:zęt~ mat a, ojciec, wychowankow.ie jak również nie z przepisami o owiąpiiącymi w wy- wanei· kopercie zaopatrzonei· napis9 m 
inni krewni niezależnie od ich narodowo, sokości zł 1.300 - należv złozyć w .kasie 
§ci, jeżeli prowadzą wspólne gospodarstwo Zarządu Miejski_ego ul. Piotrkowska 98, a ,Oferta na odbudowanie stróżówki" 
i wyrazili życzenie przesiedlenia się; kwit załączyć do oferty. . Wszelkie informacje można otrzymać w 

3} prz..esfed1enie odbywa się na k-0szt Łódź, dnia 15 paźd7,iernika 1945 r. Ubezpieczalni Społecznej Wólczańska 225, 
państwa, , Zanąd Miejski w Łodzi pokój Nr 35 od godz. 8-ej do 9-ej rano. 

4) osobom ·przesiedlającym siq przyslu- / _ . --------­
guje prawo zabrania ze sobą należącego 
do nich mienia nie przewyższająceqo 2-ch w G I !\I N A z J U 1\1 W O ZOR KO W IE 

PRZETARG 
ton na rodzinę dla ludności . wiejskiej i 1 

· tony dla ludności miejskiej. Osobom za­
wodów specjalnych jak rzemieślnikom, le­
karzom, artystom. uczonym itp. przysługu­
je prawo wywoźłi przedmiotów niezbęd­
nych dfa ich pracy zawodowej; 

wakuje po;rnda: 
PRZYRODNIKA, GIMNASTYKA 

Zarzad Miejski w Lodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na rozbiórkę murów o­
chronnych ścian zewnelrznych i w ok­
nach suterynowych w szkole powszechnej 
przy ul. Cegielnianej 63 w Łódzi. . 

Oferfy pisemne odpowiadające treści ko­
szforysu ślepego należy składać ;N . W yd~i~ 

--------'llli;;::s~§;!!!_ le Technicznym ul. .Piotrkowska 64. I pię-

Zgłos.zenia: 
Ozorków, ul. gen. Roli - żyńtiers~lego 5 m. 2 

ob.· KornaM;ewski. 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przeta.rg 

nieograniczony na rozbiórką murow 
ochronnych ścian zewnętrznych i . w 
oknach suteryn,>wych w Szkole Powszech­
nei przy ul. Cegielnianej 63 w Łodzi. _ 

Oferty pisemne odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego, należy składać w Wy­
dziale Technicznym ul. Piotrkowska 64 
I piątro., pokój Nr 5, do dnia 23 ?aździer­
nika 1945 r. do godz. 11-ej, w ~opercie ,na­
leżycie zamkniętej z napisem ,,Oferla na 
roboty budowlane w Szkole Powszechnej 
p1·zv ul. Cegielnianej 63 w Łodzi. 
Szczegółowe iruformaoje oraz ślepy ko<~ 

torys z warunkami przefargl\l za opłałą 20 zł 
otrzymać można w Wydziale· Technicznym 
- Oddział Budowlanv ul. Piotr,lrnwslka 64, 
III piętro pokó1 Nr 207. 

Ofwarcie ·ofert .nastąpi w dniu oznaczo­
nym na złożenie ofert o godz. 12-ej, Wa­
dii1rri przetargowe zgodnie z~ przepisami 
obowic>?.njacymi w wvsok0ści zł 1.400, na­
leży zło-7.vć w Kasie Zarzadu Miejs'kieqo 
ul. Pioirlrnwska 98, a kwit dołą.czyć • do 
oferty. 
Łódź, dnia 13 października 1945 r. 

, 'Zarząd Miejski m. Łodzi V 
§ 

I Rvmorsko 
Wytwórnia 
s 'kórzano 

~ fro pokój nr 5 do d:iia 23._10 .. 1945 r. ?o 
~ godz .. 11-ej w kopercie nalezycie zamkmq- C.(Hl~CY ~I.ASCY PRZYWlE1.U WEGIEL 
~ tej z napisem „Oferta na. roboty budo'lf.'.l.a- W DARZE DLA Wł.ÓJ{NTARZY ł,ÓDZKTCH 

• 
Gulanleryinu 

~ 
~ 

I 
I 
i 
§ 

a .IAK 
Łódź, Piotrkowska 69 - Telefon 129-34 

· Konto PKO nr 377, tSK konto nr 166 

Poleca: 
Torebki damskie, portfele, teki. walizy, piłki lliOżne, 
koszyJwwe, worki do boksu, materace, do at 1 e t y ki 

' rodzaju wyiioby i; k ó r z a n e. 

siaf'kowe, 
wszelkiego 

~ ne w Szkole Powszechne) przy ul. Cegiel- W niedzielę. dnia ·14 bm. przytbyli \ cl-o Lod?: 
~ nianej 63 w Łodzi. ' przedsfawici·ele ~órników śląskich. Prz~'wieili 
~ Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz- oni w darze dla włóllrniarzy łódzkich 34 wa1;00Y 
~ torys z wa,runk~mi przetargu_ za opłatą_ 20 w<>iila z. zn. 800 l<m. 
@ zł otrzymac mozna w V{ydziale T~chmcz- Górnicy wszys1kich ko,-palń przeznaczyli je-
~ nyrn - Qddział Bud<?-y.rlany ul. Piotrkow- dną niedzielę w miesiiicu na wydoib~rwanie dar- 1 

g ska 64, III .Piętro pokoi . nr 207.. mo wr:gla dla najhardr.iei po1r7C'hu,iącyoh. 
§ Otwarcie ofert nastąpi w dniu O'l-naczo- Przybyli górnic)' z:os1ali serdecznie .1X"Wlio\an1 'I nym na złożenie. ofert o. godz. 12-~j. '!"a- przez <przedstawicieli włailz miej.5kich, partii i 
~ diurn przetargo,we zgodni~ ~ przepisami ?- calc-go t6dzkiego przemysłu. 
"" bowiazującvrni w wyso-kosc1 z.ł .14<?0 nalezv Górnicy śląscv ;pierwsi sta•nęli do pracy, wiP-

" 
Firma istnieje od 1933 roku 

r i zł.ożyć w. Kasie 'Zan:ądu M1eisk1ego ul. dząc. źe hra~ węgla może zatrzymać przemy~l 
~ Piotrkowska 98, a kvit dołączyc do oferty. w całym kraJU. ,;/I Łódź, dnia 13 pa~dziernika 1945 r. I Z robOltnikami łódZ1kimi. łączy ich wiel!d. 

________ ...,..... Zarząd Miejski m. Łod~i wsp6lny cel -... dolm:iibyt ojczyzny. 

Wyszedł pod redakcją Maksymiliana SERWIŃSKIEGO 
-

PIERWSZY ROZKl.AD JAZDY 
kolei, lotniczy, autobusowy, tramwai K. E. ł.. l Kolei pojazdowych 

' L. W. E. K. D. 
Obowiązujący od 2S września t 94S roku. 

Do nabycia ~ Polskim Biurze Podróży „Orbis" 
Łódź, Piotrkowska 65 i 68 . I ' I .,., 

,llllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllll' 
= BURT! DETA. L!. 

llcocrtuar lłln ódz .ich od d~ .1 D. X· 45 r. 
--------~~------ri-----------·--P 0 LO NI A 

ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 

Wł..óKNIARZ 
uL Zawadzka 16 

. Hf L 
i.11. Legionów l-4 

WISŁA 
ul. P.-zejazd 1 

I 

„Rozwfedźmy się 

Nowiny dnia Nr H 
Polska Kronika Filmowa Nr 28 

„Tr.zewiczki" 

,,Polska Kronika Film. Nr 28" 

„Bohater Legii" 
Polska Kronika Filmowa Nr 28 

. STYLOWY 
~.:..--~~~~~~----~-11·-:-------~~:""':::'."°ir":':.~~~iii"'------------ Polecamy P. T. Klijenteli „Bitwa o Sewastopol" = Bogaty -wybór pierwszorzędnych żelazek ·(domowe, podróżne), kuchenek, _ „Na Pomorzu" =- piekarnikow, chromonikielinY,, spiral grzejnych i t. p. Wszelki sprzęt elektro­= techniczny. Stałe pogotowie napraw elektrotechnicznych -

= 

. I 

Wytwórnia Grzejników Elektry~mych Instalacja Siły Warszawska Swiatłe 

·'AE ·RO'' '' . sp. z ogr. odp. 
fiódź Przejazd 36 lel. 15~ - 79 

111111 ! l Il I I I I Il I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I 11111111111111'1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Firma ODEON" n . 
Dembiński Jan 

·Łódź, Piotrkowska 160, róg Głównej 
POLECA 

Duży wybór instrumentów muzycznych. Patefony, Płyty, Radia, 
Harmonie. Struny, Igły, Sprężyny. 

' Warsztat rnperacyjny na miejscu 
Kupn()·. Sprzedaż 

~Q..;... .............. ~----------------....,-:"'------........ .---------' -------------

= 

ul. ~ilińskiego 123 

BAL TYK 
ul. Narutowicza 20 

GDYNIA 
·ul. Przejazd l 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 

ZACHĘTA 

ul. Zgierska 26 

WOLNOSC 
ul. Napiórkowskiego 16 

ROMA 
ul. Rzgowska 34 

P.RZEDWIOśNIE 
ul. ~eromskiego 74-76 

TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 

„Stu,Ientka" 

,,Po_!ska JVonika Film. Nr 28" 

„Ucieczka w nieznane" 

Polska Krom"Ica' Filmowa Nr 26 

,, 

„Sportowiec mimo woli" " 

„Polska Kronika Film. Nr 26" 

I 

„Gunga Din" 

„Morze" 

.~Mądrala" 

Polska Kronika Filmowa Nr .28 

' Początek seansów: W dni powszednie o godz. 16,18 i 20; w niedzielę i święta o godz. 14, 16, 18 I 20. Kina: „Polo ~ia", „Bałtyk", · „Wisła", „Hel", „Przed· 
\ wiośnie" i ,,Roma" rozpoc~ają sean se o pół godz1ny później. 
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